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• posiadal'Jly własną bazę, �tolarnię i ślusarnię e świadczymy usługi budowlane w pełnym zakresie + prowadzimy sprzedaż materiałów
budowlanych • poradnictwo w zakresie budownictwa jednorodzinnego • mamy wysoko wyspecjalizowaną kadrę w zakresie ochrony środowiska;· 

· ujęć wodnych oraz kanalizacji.
· · 

BUDUEJMY BANK GOSPODARKI ŻYWNOŚCIOWEJ, REMONTUJEMY RATUSZ na 700-lecie NOWEGO SĄCZA. REMONTUJEMY ZABYTKOWY DWOMK 
w ŁOSOSINIE DOLNEJ, BUDUJEMY BASEN LECZNICZO-KĄPIELOWY W DW „SILESIA" w KRYNICY oraz OŚRODEK ZDROWIAw ŁUKOWICY. 

4 sierpnia 1991 r � 

cena 1500 zł

TYGODNIK LOKALNY 

-
e Bunt w sądeckim Zakładzie Kar­nym. Ponad 4 godziny trwały walki. Więźniowie usiłowali wzniecić po­żar i wydostać się z miejsc, w których są przetrzymywani. Prokuratura ba­da przyczyny buntu. Wobec jego prowokatorów wyciągnięte zostaną sankcje .• - Nie ma skażenia ra­
dioaktywne.go w Nowosądeckiem' � uspokaja szef Wojewódzkiego Inspektoratu Ochróny Cywilnej w Nowym Sączu, pik Władysław- Bywalec. Obawy takie istniały po· niedawnej awarii elektrowni atomo­wej w rejonie Budapesztu. e Już poraz drugi na połoninie Jachnicyw Beskidzie Niskim wyznaczyli so-bie spotkanie Łemkowie. Na Lem-kowską „Watrę" przyjechało k'ilka-1.naście tysięcy osób z Polski, Ukrai-
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N 
ajlepiej byli poinformowani ·kelnerzy z restauracji „Pano-' rama": - Panie, co tam się nie

działo! Więźniowie clicie/i podpalić więc 
zienie, wyłamać kraty i liajda na wol­
ność. Ich kumple - z recydywy - stali pod 

dwustu · tymczasowo �aresztowanych 
i skazanych wzięło udział w zbiorowym 
zakłóceniu porządku i ifiil,ieczeństwa ' 
panującego w tutejszym zakladzie.,Wię­
źniowie, poprzez rozb(ianie przesłon 
okiennych (Jzw. blend), szyb, niszczenie 
sprzętu kwaterunkowego, a także krat 
w oknach i drzwi w celach mieszkalnych, 
usiłowali uwolnić się z pawilonów penjJe­
ncjarnych. Na skutek zdecydowanej ak­

1 ny i Czechosłowacji. e Z okazji
I 

50-lecia - działalności artystycznej
Wiadysław Kruszewski (prowadzącym.in. zakopiański chór męski i chło­pięcy „Wierchy") uhonorowany zo- �·

I stal przez wojewodę nagrodą I stop-- nia w dziedzinie kultury. e Coraz 1
I więcej zagranicznych gości przyby­wa do Starego Sącza. Ostatnio bawi­li tam Francuzi. e Zofia Kuratowskanie będzie kandydowała z naszegó województwa. Powód - kampania przeciwko pani senator prowadzona przez niektórych przedstawicieli du­chowieństwa, np. z Zakópanego, Nowego Targu i Krościenka . .Jak wiadomo senator Kuratowska. opo­wiedziała się po stronie przeciwni­ków senackiego projektu ustawy an­tyaborcyjnej. Zofia Kuratowska wystartuje do wyborów z wojewódż­twa warszawskiego. e Polscy cel­nicy na przejściu granicznym w Mu­szynie wypowiedzieli ostrą walkę handlarzom alkoholein. e Komen­dantem rejonowym policji w Gor­licach mianowano nadkomisarza, 

Kazimierza Mruka, zaś jego zastępcą - komisarza Eugeniusza Dąbr�..,_..
kiego. e Nowosądecki, EabtykaUrządzeń,' Górniczych „NOWO­MAG" trafiła n;i. listę 400 przed­siębiorstw "' kraju wytypowanychw tym roku .do prywatyzacji. e Tra­giczny wypadek na placu budowyprzy ul. Batalionów Chłopskichw Nowym Sączu: część'rusztowaniauderzyła jednego z pracowników.Mimo szybkiej operacji nie udało sięuratować mu życia. e Jeden z mie­szkańców Rabki zapomniał o gotu­jącym się obiedzie i wyszedł z domu.W rezultacie zaczęło płonąć miesz­kanie. Dzięki szybkiej akcji straża­ków straty są niewiel,kie. e KomisJa'do spraw byłych żołnierzy Batalio- \nów Chłopskich przy ZW PSLw :Krakowie wystąpiła do konser­watora' miejskiego o zgodę na po­stawienie na Plantach pomnika kuczci płk. Narcyza Wiatra „Zaw1)j­
ny", w latach 1940-1945 komendan-ta VI okręgu Batalionów Chłops­kich na Małopolskę i Śląsk, zamor­dowanego 21 kwietnia 1945 r., przezUB. Projektantem pomnika jest \
Bronisław Chromy. e

l murami i podburzali .... Policja słowa nie 
mogla powiedzieć .... Były 3 wozy straża­
ckie, kupa „niebieskich;, i klawiszy. Ja­
koś się uporali. Afera na cały Sącz i_ ,łolskę. O co im chodziło? Podobno 
najbardzie}'pyskowali re�ydywiści, kt6-
rym zwisa - pięć czy sześć lat więcej ... Od 21.30 do 2 nad ranem około dwustu tymczasowo aresztowanych i skazanych przebywających w więzie­niu w Nowym Sączu usiłowało wydo­stać się z miejsca przetrzymywania. Ich próby � dzięki zdecydowanej akcji policji i pracowników więzienia - spaliły na panewce. Prowodyrów rozwieziono po innych więzieniach zapowiadając, że wyciągnie się wobec nich ostre sankcje karne. 

cji p. ucji, która nie Zf.Ylg ;adny�h śrp"ffe 
!ww przymusu bezpośredniego, bunt -za­
żegnano. Prokurator Wojewódzki Ma­rek Eilnies ógraniczył się dt) lakonicznejinformacji: Będziemy podejmować czyn­
ności sprawdzające, Gromu:dzimy mate-.
haly". ··,Na drugi dzień kordon policji wciąż otaczał więzienie. Pod inurami groma­dziły się grupki gapiów. Wstrzymana została wszelka informacja dla prasy. Z przecieków wiemy, że do.Sącza przy­jechał naczelnik wydziału kadr Central­nego Zarządu Penitencja(nego i Wię� 

CHRZĄSZCZ w Sączu 

Z komunikatu naczelnika Zakładu Karnego, Lucjana Pytla: - Prawie 

ziennictwa. _,-- ' NO)lł-Y Sącz znalazł się na czołówkach prasowych. 
Spe�jał11ie dla „Głosu Sądeckiego" 

�-MA Jl( A 
O polslciej piosence, festiwalu opolskim, muzyce za gr,Jnicą

rozmawiamy z Majką JEŻOWSKĄ. 

:_ Jaka jest polska piosenka?

Obecpie jest grupa ludzi, która wciąż· tworzy, komponuje. Żyje z pisania muzyki, 
tekstów. Duża grupa pisze do musicali libretta, muzykę. Studia nagrań są oblegane. 
Wszyscy piszą, nagrywają, czyli są. 

1 - To dlaczego tego nie widać?- Radio, telewizja, dziennikarze zajmujący się na codzień muzyką nie robią nicaby promować polską piosenkę.· Znacznie łatwiej jest sięgnąć po zagraniczny compact disc niż zająć się nagraniem; opracowaniem programu z polską muzyką, piosenką itp. Być może nasza piosenka nie jest doskonała i nie dorównuje zachodnim ideałom: ale ... Nie możemy wymagać aby nagle polska piosenka była wykonywana i nagrywana na poziomie amerykańskim. Chociaż Rafał Paczkowski nagrywa i aranżuje polskie utwory na poziomie światowym. 
I - Jak wygląda porównanie polskiej i amerykańskiej piosenki?- Trudno jest tak jednoznacznie określić. Jesteśmy innym krajem, mamy inny 

K 
rzysztof Kuliś postawił na swo­im: bezdomne od pewnego cza- . su Biuro Wystaw Artystycz­nych w Nowym Sączu uzyskało nową siedzibę - w centrum miasta przy ul. Jagiellońskiej. Wprawdzie tylko na 2,5 roku, ale po co. się martwić na-zapas ... - BWA znalazło sobie także sponsorów:firmy „ADREM" oraz „KONESER"i zamierza na siebie zarabiać.

W nowej siedzibie pi�rwszy wysta­wiał swoje prace krakowski malarz, 'I. przyjaciel Krzysztofa Kulisia z lat szko­lnych i studenckich - Jan Chrząszcz.Artysta ma 47 lat. SkońĆzył krakowską ASP. Jego obrazy znajdują. się w zbio­rach Urzędu Miasta Ktakowa; Wałb­rzycha, Opola, Nowego Sącza_ oraz prywatnych koneserów w kraju i za­grąnicą (Austria, Niemcy, Francja, USA, Belgia, Szwecja, Szwajcaria, lr�n, Australia, Kanada, Senegal). W latach 1975 - 1990 miał. dwanaście. wystaw indywidualnych, a także brał udział w kilkudziesięciu zbiorowych w kraju i ;zagranicą. W konkursach malarskich nagradzany i wyróżniany. Z katalogu wystawy: ,,Jan Chrząszcz 
Spą11sórzy 

gus.t,,ITiuzyczny. P�lacy są bardzi�j sent�mentalni, lubimy specyfi�zną harmonię Imuzyczną. Natollllast Amerykame bazuJą bardzo mocno na rytlllle. Przykładem 1 jest Vanila lee, wokół którego zrobiono_ muzykę, .yygląd,itp ... Muzyki Princa niej da się zaśpiewać przy goleniu, ale już utwory Whitney Houston są bardzo 
I melodyjne ... Amerykańska muzyka rockowa jest bardzo melodyjna, przebojowa. 

. 
· · · 

- str. 31 L 

należy do artystów; którzy w sposób osobisty i nieśpiesżn/"'malują swoje sprawy, swoje zachwyty i niepokoje na dużych, średnich i małych fórinatacll półcien, Sądzę, że mimo iż mieszka w dużym mieście rac.ow.nię ma na -ostatmm piętrze dużego bioku, mimo że jest człowiekiem uśmiechniętym, 
a nawet ma samochód -·otóż sądzę, że w swoim malarstwie czuje _ się chyba - str. 2

p_ocztylion 
B

Szanowna Redakcjo ! 

R 
ozpoczęła się kampania wybor­cza do Sejmu i Senatu. Partie .. i organizacje polityczne wystawiają kandydatów. Z przykrością konstatu­ję, że nikt - jak dotąd - nie wysm1ął kandydatury Kazimierza Pazgana na posła lub senatora. · Przypomnę, że Kazimierz Pazgan,szef „Konspolu", wiceprezes KrajowejIzby Gospodarczej, biznesmen, społe­_ cznik zrobił bardzo-wiele dobrego dlaNowego Sącza i swojej ukochanej Ka­mionki Wielkiej.Myślę, że najwyższy czas, aby nasz region miał swąjego przedstawiciela w osobie Kazimierza Pazgana w Zgro­madzeniu Narodowym. Panie Kazimierzu, zwracam się do Pana . ..:_ niech Pan zdecyduje się stanąć w szranki wyborcze!-

Wanda CICHOSZEWSKA (b. żołnierz AK)
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M IAS·T-·A· regionu 

Odnowiona Jagiellońska 
Fot. Jerzy CEBULA 

·
N

·ie.tylko chyba z okazji nad-• chodzącego jubileuszu mias-
. · ta zmienia się jego oblicze.

Co prawda złośliwi twierdzą, że jest to 
nikomu niepotrzebna rozrzutność, 
ale ... ale. Czyż nie są wygodne ławki 
usytuowane na dawnej ulicy Jagiel­
lońskiej'! Czyż nieładnie wygląda ta 
pryncypialna uli�a o zmroku oświet­
lona nowymi lampami? 
Wykonawcą tych·lamp jest firma „Me-

,.,_ . 

str. 1 -

często, samotny. Cóż bowiem maluje 
Jan Chrząsz9z? 

Na j�go oorazach pojawiają się pięk­
ne krąjobrazy malowane z wnikliwoś­
cią i mistrzostwem, jesienne liście, na 
niektórych obrazach spadają z drzew, 
na in.nyel'I jak drapieżne ptaki czy roz­
wiane lub skurczone tkaniny., mają jak­
by swoje własne życie. Maluje twarze 
ludzi, twarzę_ i knych kobiet· i akty. 
Rozświetlone, różowo -iałe - takie-ja­
kie widywaliśmy na młodopolskich ob-
razach. 

Chrząszcz pracuje dużo, a w jego 
pracowni płótna w szeregach ustawione 
są pod ścianami. Niekiedy,ma się za złe, 
że artyści dużo malują. Oczywiście, 
jeżeli malowanie zamienia się w produ­
kcję - jest to żenujące. Sądzę jednak, 
że ten malarz maluje dużo i długo, 
ponieważ malowanie jest jego życiem, 
jest sposobem na życie i prywatnym 
dialogiem z rzeczywistością, z tradycją 
właśnie, z własnym życiem, a może 
z własnymi snami. 

Obrazy Chrząszcza są nienaganne 
warsztatowo, są malowane z miłością 
i precyzją. Nawet wtedy, gdy niosą 
w sobie romantyczny dynamizm są re­
zultatem rzetelnej malarskiej roboty. 

To' - jak sądzę - jedna z nici 
łącząca go z tradycją. Nicią drugą, nie 
mniej ważną, jest ikonografia czy też 
poetyckie przesłanie tych obrazów. Jan 
Chrząszcz malując drzewa i krajobra­
zy, obserwując kwiaty czy liście, a po­
tem otulając nimi postacie i każąc pły­
nąć w przestrzeni - jest artystą przy­
znającym się ---:- jak sądzę do pokrewie­
ństwa z tradycją młodopolską, z Wy­
spiańskim, może nawet bardziej z Mal­
czewskim. To pokrewieństwo nie wiąże 

Spacerkiem pó Sączu -
taloplastykna" z Chełmca, której 
właścicielem jest pan Ryszard Szofer. (K)

*** 

Prawie na wyścigi właściciele posesji 
malują elewacje kamienic usytuowa­
nych w centrum miasta. Często jednak 
to wygląda w myśl odwrotności przy-
slowia z tylu liceum, z przodu muzeum. 
Podwórka tych wymalowanych kamie­
nic bardzo często wołają o pomstę. Do 
kogo? Do właścicieli. Pomimo zapowie-

. dzi władz miasta o porządkowaniu szyl­
dów, tablic informacyjnych niechlujstwo 
i brak estetyki nadal kwitnie. (x). 

*** 

Wreszcie witryny dawnej Restauracji 
„Imperial" · przestaną straszyć. Na 
przetargu zorganizowanym przez wła­
dze miasta dzierżawcami lokalu zostali 
pp. Cisoń i Popiela. Pragną oni przy­
wrócić temu słynnemu przedwojenne­
ąm lokalowi dawną świetność. 

*** 

Czyżby najciemniej �ad ratuszęni? 
Od dłuższego czasu na balkonie wieży 

mu jednak rąk i nie krępµje wyobr.ażni., 
jest w riich"tó nieuchwytne „coś"'.- co 
o tym pokrewieństwie napomyka, .ale
jest równocześnie tak dużo ·doświad­
czenia własnego·przeżywania, że mamy
świadomość obcowania z silną indywi­
dualnością artysty" (Stanisław Rodziń�,
ski). \

Na wernisaż przyszli przedstawiciele 
władz-wojewódzkich i miejskich, człon­
kowie związków twórczych; artyści i ci, 
co się za takich uważają. Zapytałam 
:Andrzeja Szar}{a, prezesa nowosądec­
kiego oddziału ZPAP, jak - jako fa:· 
chowiec - ocenia wystawione prace? : 
Odpowiedział wymijająco: Nie znam się 
na malarstwie dekoracyjnym. 

-- Dekoracyjność to zaleta - stwier­
dzi! Jan Chrząszcz - a nie zarzut. Był 
taki nakaz akademicki, żeby - najpro.�­
ciej mówiąc _:__ synetyzować obrazy do 
I czy 2 elementów na obrazie. Ja to 
potrafię robić, a oni nie. I to ich dener­
wuje. Nie potrafią jeszcze myśleć i two­
rzyć analitycznie. Ja mam za sobą więcej 
lat pracy i doświadczenia. Sztuka uczy _ 
pokory, ale to zrozumienie przychodzi 
z wiekiem. Nie zależy mi na uznaniu 
wszystkich w Sączu, dla mnie liczy się· 
zdanie kilku fachowych osób. 

Jan Chrząszcz wyznał, że ·bardzo 
niechętnie wyzbywa się swoich. prac. 
Każda z nich jest cząstką jego samego 
i Jubi je mieć przy sobie. Wprawdzie 
jego obrazy są bez tytułu, ale podczas 
malowania nadaje im różne sobie tylko 
wiadome - nazwy. 

Jak 'poinformował dyrektor BWA,
Krzysztof Kuliś, wystawa prac Chrzą­
szcza trwać będzie do września, a na­
stępnie zastąpi ją ekspozycja prac Je� 
rzego Dudy-Gracza. Natomiast w paź­
dzierniku w BWA zorganizowana będzie 
III Ogólnopolska Wystawa Pasteli. (D) 

ratuszowej powiewają st�zępy niby fla­
gi o barwach państwowych. Tylu pra­
cowników ratusza codziennie podąża 
do budynku. Nikt tego nie widzi? 

*** 

Ruszyła budowa pierwszego od wie-
lu-lat blólrn komunalnego. W dzielnicy . 
Kaduk (za „Barem Węgierskim") 

ogrodzono niedawno teren i jeszcze 
w tym roku rozpocznie się J:rndowa 
bloku. Przypomnijmy, że w kolejce do 
mieszkań komunalnych oczekuje po­
nad 500 rodzin, Kolejka zgłoszonych 
jest od nowa uaktualniana. Pierwszy 
blok komunalny, przy którego budo­
wie wezmą również udział oczekujący 
na mieszkanie, a także bezrobotni od­
dany zostanie według zapowiedzi wy­
konawcó'w w przyszłym roku. 

. 
I 

Jan L. (nazwisko i adres znane reda­
kcji): - Niedawno na poczcie przy ul. 
Lwowskiej w Nowym Sączz;jakaś kobie­
ta usiłowała podjąć 1.200.000 z/. Kasjer­
ka odmówiła, twierdząc, że może wy­
płacić jedynie .... 700.000 zł. Spytałem 
dlaczego właśnie tyle, a nie np. 625.000 zł. 
Odpowiedziała mi, że musieli wprowa­
dzić to ograniczenie, gdyż ... klienci oszu­
kują. Gdzie sens, gdzie logika? 

(B) 

TRYPTYK 

KRY.MINALNY 
Część I: niedziela, 21 lipca. Rynek, 

godz. 17. U tarczka między grupką mło­
dzieńców narodowości cygańskiej i Po­
lakiem. Jednemu ,z Romów cieknie 
· krew z nosa. Ogólne zamieszanie, w po­
wietrzu „wisi" awantura. Policja, choć
obecna, nie interweniuje. W dwie godzi­
ny później (!) sytuacja bez zmian. Z tym
tylko wyjątkiem, że Polak biega po
chodniku z dwoma nożami w rękach.
Ucieka. Azyl znajduje w restauracji
„Bona". Uderzony w d!oi'1 traci jedną
z „kos". Policja nadal bierna ... Według
prywatnych ustal5ń bił� taf: przecho­
dzący u4erzył w, twa�( s1�dząeeg�. po?
kasztanem Cygana. Powod agresJ1 bli­
żej nie ,znany. Potem gonitwa, ręko-

. czyny, coraz więcej osób bezpośredno
zaangażowanych w bijatykę. Jej fina!?

*** 

' 

Część Il: poniedziałek, 22 lipca. O�o-
lice ulicy Pijarskiej, godziny popohid­
niowe. Miasto obiega wieść o buncie 
w zakładzie karnym. Ruch samochodo­
wy w jego pobliżu wstrzymany. We­
zwane „z Pąlski" posiłki nie chcą udzie­
lić informacji dziennlk.arzowi, mimo iż 
ten okazuje legitymację prasową. Fun­
kcjonariusz z Kielc odsyła do naczel-
ika więzienia, kierowca z Warszawy 

oś\vi�dcza lakonicznie, że przywiózł 
wysoko postawioną osobę. Czuje się 
napięcie, ale Weda w ustach policjan-

tów nie zezwala na ujawnienie szczegó­
łów konfliktu ... 

*** 

Zamiast pointy: środa, 24 lipca. Ra­
tusz sądecki. W gabinecie prezydenta 
założycielskie posiedzenie Komitetu 
d.s. Przeciwdziałania Patologii Społe­
cznej. Obecni przedstawicele Zarządu
Miasta, Sądeckięj Policji, Prqkuratury
Rejon.owej, Policji Municypalnej, Spo-
!ecznego Komitetu Przeciwalkoholo­
wego, nawet Zw,iązku Inwalidów Wo­
jennfich RP. Gremium zastanawia się
nad sposobami walki z prestępczością.
Padają gorzkie w swej wymowie cyfry:
za nielegalny handel alkoholem od po­
czątku tego rok_u służby porządkowe

. ,,zwinęły" raptem 5 (słownie: pięciu)
przybyszów zza wschodniej granicy,
w Nowym Sączu zarejestrowano· 145
rodzin skażonych patologicznie, z cze­
go l 12 to ludzie uzależnieni od al­
koholu, 19 praktykuje prostytucję. Jak 
temu przeciwdziałać? Remedium nie
znaleziono.'Zgodzono się natomiast co
do jedriego: w pewnych obszarach miej­
skich (Rynek, ul. Jagiellońska, osiedla
Barskie i Przydworcowe) należy pod- _

/ woić liczebność policyjn,ych patroli.
Dwóc� ,,mundurowych" to stanowczo 
za mało. Może więc czwórki funkcjo­
nariuszy zagwarantują nam bezpie­
czeństwo? (de-wu)

Kupić ... , nie kupi.:'! Kupić: .. , nic kupid'.' W s,unochodach Io już jcslcsmy w l::urupic ... 
Fot. Jerzy CEBUtA 
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W takim razie, jaka jest kondycja polskiej piosenki? 
- Jak ju:i: powiedziałam nie jest źle. Dużym talentem jest Beata Molak, nie

mówiąc już o"Mieczysławie Szczęśniaku. Olbrzymie szanse ma Kaja, która oprócz 
tego, że dobrze gra na basie i dobrze śpiewa ma jeszcze osobowość nie tylko 
sceniczną. 

- Czy polski piósenkarz może spokojnie tworzyć, czy ma komfort bycia?
- Jest wielu takich, którzy żyją z pisania muzyki, tekstów, śpiewania. To, że

ktoś wygra Opole czy Sopot, sprzeda złotą płytę albo kasetę to jeszcze nie oznacza 
sukcesu.finansowego. W Polsce t.rzeba bez przerwy być aktywny/Jl zawodowo, Nie 
można spokojnie tworzyć. Inaczej jest na zachodzie . .Tam zaśpiewanie hitu daje 
komfort bycia. Za zarobione pieniądze można się dobrze urządzić, kupić 
samochód, doi;, założyć biznes, czy też w spokoju tworzyć następny przebój. 
STATUS polskiego artysty (jeżeli nie należy do jakiegoś związku twórczego) jest 
trudny. Być możejęst to dobre, bo zmusza do ciągłej pracy. Ale niektórym zdolnym 
trzeba pomagać. I 

- Wiele mówiło się, że festiwal opolski był ostatnim. Dlaczego?
- Niestety od wielu już lat prawdziwej piosenki rozrywkowej jest coraz mniej.

Wypierana jest przez kabarety, rockowców. Jest to działanie nie fair wobec polskiej 
piosenki. W Oplu coraz częściej śpiewają aktorzy, studenci, i'tp. Uważam, że celowe 
byłoby zorganizowanie festiwalu muzyki pop gdzie indziej. Wiem, że jest już kilku 
poważnych bizńesmenów, którzy są zainteresowani _zorganizowaniem takiej· 
imprezy na zasadach'podobnycl;i do San Remo. W tym roku do Opola przyjechali 

' niemal wszyscy,jakby czuli, że być może jest to już, ostatni festiwal. Wielu artystów 
było gotowych śpiewać za darmo (i śpiewali) byle tylko wystąpić, pokazać się, że są 
i tworzą, Był to swoisty strajk artystów, którzy chcieli zaprotestować przeciwko 
indolenji i niechęci dysydentów radiowyóh i telewizyjnych do polskiej piosenki. 

. ; SkandaJem_:iest)>rak ocprgny praw au�ors�ichf Pira�i·prze?r.Y.w.ają nas�e I?lyty, 
-·utwory. Nikt me ma na to. wpływu. Kilku..,cwamakow.rob1 ·ogromne p1emądze

i:-- -nąszym kosz.tern, (nie płacą podatków, tantiem). Koszmarne jest to co sprzedaje się 
na bazarach jakieś pseudo przyśpiewki ludowe. Ostatnio pokażaly się kasety 
z nagraniami Bogusia Smolenia, który nic o tym nie wie. 

· - Co robiłaś od Opola do Opola?
Jak co roku podczas wakacji występowałam i występuję dla dzieci. Wyjechałam

do USA. Śpiewałam na Sylwestrze w konsulacie w Nowym Yorku:Nagralam dwie 
piosenki autorskie dla Ryszarda Sygitowicza na kasetę. W CHICAGO wydałam 
compackt disc z·utworami „Majkowe studio nagrań" oraz utwory z kasety „A ja 
lubJę swoją inamę". W sumie 15 piosenek. • 

Założyłam firmę koncertową oraz zorganizowałam koncerty dla dzieci polonii. 
Pokazaliśmy cały musical. Chciałam pokazać naszym rodakom w Ameryce w pełni 
profesjonalne widowisko a nie jakieś tam przypadkowe ·składanki. Dotychczas 
pokazywano w Stanach folklor. Będę nagrywać dla telewizji teledysc. Wracam 

. następnie do Nowego Sącza i dla mieszkańców województwa wystąpię,_ 14 sierpnia 
w Szczawnicy, 15 w Zakopanem, 16 w Rabce a 17 w Nowym Sączu w muszli 
koncertowej dla dzieci, które nie wyjechały na wakacje. Nagrywam także piosenki 
dla wytwórni Hana - Barbery. W grudniu.po powrocie ze Stanów wystąpię 

/ 

w Teatrze Wielkim. 
Dziękuję za rozmowę 

Jerzy CEBULA..,_ 

Odszedł � 

Leon Marian BARBACKI 

Niedawno na sądeckim cmentarzu odbył się pogrzeb zasłużonego dla 
miasta działacza kultury i społecznika - 81-letniego Leona Barbaclriego. 

A�Sitek tak opowiaoa życiorys L.Barbackiego: Urodził się 5 maja 1910 r. 
. w Nowym Sączu. W 1928 r. ukończy! 1 Pmistwowe Gimnazjum im. Jana 
Długosza, a następnie studiował prawo na UJ i Uniwersytecie im. Jana 
Kazimierza we Lwowie. Jako uczeń był członkiem dę ej orkiestry gimnazjal­
nej, zaś w czasach studenckich występował na scenie Towarzystwa Dramaty­
cznego, ktorego założycielem by/ jego starszy brat - znakomity malarz 
- Bolesław. Leon Barbacki był także członkiem Towarzyslwa Gimnastycz­
ńego „Sokół".

We wrześniu 1936 r. ożenił się z Janiną Iwańską. Miał dwie córki. Będąc 
pracownikiem PKP związał się Leon Barbacki z Domem Kultury Kolejarza, 
którego został dyrektorem (w latach 1956-70). 

W Teatrze Robotniczym im. Bolesława Barbackiego wyreżyserował 45 
sztuk scenicznych, zaś sam wystąpi/ w okola .400 przedstawieniach. Był 
inicjatorem i współzałożycielem zespołu regionalnego „Sądeczanie''. 

W 1970 r.przeszedł na emeryturę, ale nadal pracował społecznie-,- np.jako· 
konsultant do spraw teatralnych. Ostatnim wyreżyserowanym przez niego 
spektaklem by/o „Betlejem polskie" Lucjana Rydla. Barbacki działał także 
bardzo aktywnie w nowosądeckim Towarzystwie Przyjaciół Sztuk Pięknych. 
W uznaniu jego zasług dla kultury uhonorowano go najwyższymi od­
znaczeniami państwowymi i regionalnymi. (B) 

O
pienińskiej tamie powiedziani> 
i napisano już bardzo wiele. 
Głos. w tej sprawie zmuszeni 

byli zabrać konstruktorzy i wykonawcy 
zapory, politycy, naukowcy, miłośnicy 
gór i przyrody, a także mieszkańcy Pie­
nin i Spisza. Wydaje się, iż pomimo tego 
warto krótko pq:ypomnieć, raz jeszcze, 
najczęstsze za i przeciw tej ciągle kont-
rowersyjnej inwestycji. 

Najpierw lista najpoważniejszych, jak 
sądzę, dokonanych i dokonujących się 
strat związanych z budową zapory oraz 
zespołu zbiorników wodnych Czorsztyn­
Niedzica i Sromowce Wyżne. W wielu 
wypadkach naruszono obszary chronio­
ne, dotyczy to przede wszystkim szosy 
asfaltowej łączącej Krośnicę z przystanią 
flisacką w Kątach. Droga odcina -za­
chodnią część Pienińskiego Parku NarQ:­
dowego od jego zasadniczego trzonu, 
jest tak.ie zagrożeniem dla unikal_nej fau­
ny i flory obszaru chronionego. Co gor- · 
sza połączenie Krośnicy z Kąt!1mi stało 
się naturalną- nitką transportową dla 
ciężkich poj_azdów przewożących lodzie 
flisackie ze Szczawnicy, gdzie kończy się 
spływ pieniński, do jego początku, czyli 
do miejscowości Kąty. 

Wskutek przeprówadzenia przez za­
chosfnią część Parku trzech napowietrz­
nych linii energetycznych zeszpecono 
krajobraz części obszaru .chronionego. 
Oczywistą ingerencją było także położe­
ńie, dla potrzeb budowy, drogi Czorsz­
tyn-Sromowce Wyżne, która silą rzeczy 
musi przebiegać na,pewnym odcinku 
granicą Parku. W Dolinie Dunajca 
w bezpośredniej bliskości z Parkiem na 
przęstrzeni, która powinna stanowić.za­
sadniczo jego otulinę, znajdują się wyro­
biska żwirowe i obiekty budowy. Pod­
cięte . zostało poludniowo-wsch�dnie 
zbocze wzgórza niedzickiego, które mo­
głoby stanowić samoistny rezęrwat przy-
rody. '· i 
,7 .Z�eńin �e �ględu ną;-bud0wwę,, 

zap)ecza .in\\'.esty,cJ , ... ,JJ.legł� dolina Nie­
dziczanki w okolicach jej ujścia do Du-·· 
najca: Bilans po stronie strat powięk­
szają niekorzy�tne zmiany w krnjobra­
zie, chodzi głownie o zabudowę: Klusz­
kowców, Czorsztyna, · Mizernej i No- -
wych Maniów, przy czym te ostatnie 
powstały w wyniku przesiedlenia ludno­
ści z obszaru przyszłego zalewu, bogate­
go w zabytki kultury i unikalne zjawiska 
przyrody. 

Należy nadmienić, że pomimo prze­
niesienia w bezpieczne miejsca pewnej 
liczby obiektów zabytkowych, problem 
nadal istnieje. "Jego rozwiązaniem·, częś­
ciowym przynajmniej, ma być zaprojek­
towany skansen budownictwa spiskiego. 
Sporo zastrzeżeń budzi kwestia zabez­
pieczenia ·bezcennych zamków górskich, 

. a w szczególności zamku niedzickiego. 
Obawy dotyczą przede wszystkim reak-,;. 
cji, zróżnicowanego pod względem geo­
logicznym, pdłoża w zetknięciu się ze 
stałym działaniem wody. Jeszcze bar-. 
dziej rozległy wydaje się wpływ inwes­
tycji na pienińską przyrodę. Oprócz za­
topienia pewnej części obszaru Parku 
oraz dwóch rezerwatów przyrody (Czor-

. sztyn i Zielone Skałki), nastąpią - nie 
do końca zbadane w skutki - zmiany 
klimatyczne. Bez wątpienia podwyższe­
nie temperatury powietrza oraz podnie­
sienie stopnia jego wilgotności będzie 
miało niekorzystne, szczególnie w· wa­
runkach Parku Narodowego, działanie, 
przede wszystkim na endemity i · roś­
liność reliktową. Dunajec w wyniku 
przeksztalceń zmieni swój charakter sta­
jąc się rzeką w częsci podobną nizinnej 
- będzie to miało wpływ na ichtiofaunę,
a także może zmienić 'oblicze bę;:;cennej
z punktu widzenia krajobrazowego
i. przyrodniczego -- rzeki Białki.

Ponadto sceptycznie ocenia się czys­
tość retencjonowanych wód, samą żywo­
tność' zbiornika, wskazuje się także na·
nieuchronne i oczywiste przy tego rodza­
ju inwestycjach straty leśne, rolnicze i in­
ne wynikłe z zalewu doliny. Przy tym
pobieżnym ·wyliczeniu negatywów zau­
ważyć należy, iz wymienione szkody ule­
gają spotęgowaniu, a to poprzez fakt
silnej ingerencji człowieka na obszarze
niewielkim, ale pod każdym względem
i kulturowym i przyrodniczym unikal­
nym już nie tylko w skali polskie, ale
i europejskiej. Moze właśnie dlatego Pie­
niński Park Narodowy został wpisany
na „czarną listę" Komisji Parków N aro-

Zamek w Czorsztyvie ... 

dowych Międzynarodowej Unii Ochro-
·ny Przyrody i Jej Zasobów. ·' 

Natomiast stanowisko Ministerstwa 
Ochro.ny środowiska, czyli inwestora 
budowy podkreśla, o czym już również 
wielokrotnie wspominano, korzyści gos­
podarcze z jednej strony, zaś z drugiej 
podejmowane działania profiłaktyczne 
mające zmiejszyć przewidywane straty. 
Zasadniczo mówi się o trzech celach. 
Zbiornik po _pierwsze będzie regulował 
falę powodziową, po drugie gromadzi! 
wodę na okres suszy i po trzecie umoż­
liwi produkcję energii elektrycznej. 

Pierwsze z wymiennionych zadań 
uważam; jest zą�ajważniej(iZe. Dunajec 
jest rze}(ą górslcą, a więc bardzo niebez­
pieczną,· charakteryzującą się nierówny­
mi przepływami. Skrajne wartości prze­
pływów wody wahają się od 1,5 m3/ do 
1350 m3/s. Oczywiście nadmierna ilość 
wód oz,;i.acza pówódz, niewykluczone, że 
katastrofamoże osiągnąć olqrzymie roz­
miary takie jakie miały miejsce w 1934 
roku. Dzięki zaporze fala powodziowa 
iostanie zmniejszona do 570 m3/s. W po­
równaniu do innych części Europy jes­
teśmy ubodzy w zasoby wodne, obser­
W'1jemy też niebezpieczne,zjawiskp ste­
powania kraju. Koniecznością w tej sy­
tuacji./,jest magazynowanie, wody umoż­
liwiające w okresach suszy zwiększenie 
przepływów w korytach Dunajca i Wis­
ły. a także eksploatację ujęć wody w tych 
rzekach. Przepływy minimalne poniżej 
zbiornika wzrosną-w lecie o 445% w zi­
mie o 500%, w rejonie Tarnowa o 150%, 
a w rejonie Tarnobrzega o 23%. Fakt ten 
będzie również korzystnie oddziaływa! 
na samooczyszczanie rzeki. 

Wprawdzie w bilansie energetycznym 
ktaju 149 kWh.rocznie z Czorsztyna to 
ilość niewielka, ale jest to energia „czys­
ta" taka jakiej najbardziej potrzebuje-

my. W informacji krakowskiej Okręgo­
wej Dyrekcji•Gosporarlci Wodnej o sta­
nie realizacji budowy zespołu zbiorni­
ków wodnych Czorsztyn-Niedzica i Sro­
mowce Wyżne oraz w sprawozdaniu ze 
spotkania z 23 lipca 1990 roku zainic­
jowanego prez wicemarszałka Senatu, 
Zofię Kurątowską, które zgromadziło 
między innymi przedstawicieli rządu, 

. , władz lokalnych, samorządów, a także 
· wyko_nawcy robót znajdują się fragmen­
ty dotyczące realizacji ,zadań mających 

· na celu zmniejszenie ujemnych skutków 
budowy zapory.

W sprawozdaniu pisź� się o ,, . . .  regula­
cji ujściowych odcinków potoków, budo-

,,. wie oczyszczii!ni ścieków� i kanalizacji 
w migstach i osiedlach położonych w zie­

: wni Dunajca -powyżej zbiornika, zabez­
pieczenie obiektów architektonicznych, 
kul(uralnych, pomników przyrody w tym 
zwłaszcza o zabezpieczeniu unikalnych 
w skali świtowej zamków w Czorsztynie 
i Niedzicy, przeniesienie do skansenów 
cennych zabytków kultury i rzadkich (Jka­
zów l?rzyrody do odpowiednich stanow,isk 
w Pienińskim Parku Narodowym". 

Natomiast we wspomnianej informa­
cji ODGW wymienia się w 23 punktach 
stan realizacji zadań związanych z budo­
wą zapory, wśród których znajdują się 
między innyrhi: oczyszczalnie ścieków, 
prace zabezpieczające zamki oraz wzgó­
rza zamkowe, badania archeologiczne, 
inwentaryzacja architektoniczńa, zabudo­
wa biologicz�a brzegów. 

Podstawą do tych i im:fych jeszcze prac 
jest ekspertyza PAN z 1983 roku. Warto 
zauważyć, że ekspertyza, przy wszyst­
kicp. swoich zastrzeżeniach, zaakcepto­
wała kontynuację budowy zbiornika, 
wpływając zapewne w ist9tny sposób na 
kwestię.:_ być albo nie być- czorsztyń­
skiej tamy. 

ZIELONY 

... i zapora 
Fot. Jerzy CEBDLA 
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Pisane w sutannie DEMOKRACJA POLSKA 
zagrOżona ECOKRACJĄ 1

pojęcie Boga. Apostoł narodów powje, że przystępujący do 
Boga powinien wiedzieć, że Bóg 1vynagradza ·dobro, a karze 
z/o. Pan Jezus przypomina uporczywie, że Bóg jest naszym 
ojcem i trzeba o tym pamiętać w każdej modlitwie. W,,,Apoka-

- lipsie" Jezus mówi: ,,Oto stoję u drzwi Twoich i kołaczę.jeśli
kto usłyszy głos mój i drzwi otworzy wejdę do niego i będę.z nim
wieczerza/". I jest to wprost zdumiewające, że Bóg stawia się ,
w sytuacji jakby slaaszego partnera. ' . ,
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Fot. Jerq CEbULA 

P 
otrzeb�ję zatem modlitwy: gdyby tak ;,per dbsurdum", 
niedorzeczn!e przyjąć jako fakt, ze wszyscy szukający 
i walczący o prawdziwą demokrację w Polsce wy­

słuchali Ewangelii z szesnastej niedzieli zwykłej „b" z 21 lipca 
br. to ujrzeliby w niej i usłyszeli Jezusa Chrystusa wpatrzonego 
w wielki tłum-lud izraelski, zatroskanego i pełnego litości nad 
jego niedolą, bo byli jak owce nie mające pasterza. I Jezus 
zaczął ich nauczać. Naród polski dzisiaj jak owce w analogicz­
nej jest sytuacji. Mądrzy ludzie dobrej woli pytają się nie raz 
dzisiaj -sam tego dośwadczylem -co robić i kogo wybierać? 
Pani senator Kuratowska słusznie zrezygnowała z „sądecczyz­
ny" a jafak ten eh/op w „Niespodziance" H. Rostworowskiego 
w tragicznej sytuacji.po zabiciu syna przez matkę dla dolarów 
odpqwiadam za Ojcem Świętym i księdzem prymasem: .. Tu 
trzeba się modlić za Ojczyznę". A· więc w okresie wakacji 
i urlopów „wypracowanych" i „przymusowych" �Ayba 
chwilowo -trzeba się modlić za Ojczyznę, bo jest z"'ii'iffożima 
przez domowników-polityków i „zarażona" swego rodzaju 
„egokracją". Takie to słowo ukułem sobie, które wszyscy 
rozumiemy. 

Tu nasuwa się ten ujmujący przetarg modlitewny Abrahama
z Bogiem o uratowanie Sodomy i Gomory. Św. Augustyn mówi,
że jeśli Bóg nie daje nam zaraz tego o co go prosimy - to ma
dla nas coś jeszcze lepszego. Bóg chce wejść w cźasie modlitwy
w nasze życie i trzeba Mu na to pozwolić. My czasem szukamy
jakiegoś „młynka" do modlitwy, uprawiamy swoistą astrologię
modlitewną - ,,pewnego razu gada/ dziad do obrazu". Wy­
tworzyliśmy sobie fa/szwy obraz Boga w naszej wyobraźni ·
uprawiamy na modlitwie swoisty monolog'. A każda modlitwa
winna być dialogiem, a rozmawiać można nie tylkc1s/ownie, ale
spojrzeniem i gestem. Wiedzą o tym zakochani. Modlitwa jest
więc komunikacją naszych myśli z myślą Boią, ale nie wolno
w naszej modlitwie „nawracać" Boga na nasz sposób myślenia

Lek na wszystko 

Ostatnio jedna osoba dala .na mszę świętą w intencji p. 
Balcerowicza, by wytrwa/ w swych słusznych usiłowaniach 
reformatorskich i ja się też o to modlę. Powiedzmy sobie 
najpierw jak Apostołowie proszą „Panie naucz nas modlić się" 
- także za Ojczyznę. Modlitwa jest umiejętnóścią i taką
dziwną bosko-ludzką sztuką, o której posiadanie nie dba
współczesny człowiek, nawet ten co się mieni chrześcijaninem
i. katolikiem-Polakiem. Bo ostatecznie kto z nas prosi Boga
o dar dobrej modlitwy. Człowiek współczesny zyjący w zmate­
rializowanym świecie zarówno w dziedzinie technicznej, ekono­
micznej, jak i politycznej, a nawet na mniejszych podwórkach
życia rodzinnego za mało ma odniesień i relacji do Boga. Bliżsi
nam czasem wielcy uczeni, Albert Einstein i Niels Bohr,-kiedy
spierają się w swoich uczonych teoriach i mają rozbieżne zdanie
nie wahają się powoływać na Boga i wspomnieć Jego imienia:
„przypadkowość w przyrodzie nie istnieje - Bóg nie grywa
w kości" powiada Einstein, a Bohr znużony przekonywaniem
Einsteina odpowiada na końcu dyskusji: .,Niech pan przestanie
uczyć Boga, co ma robić". A zatem warunkiem i jakby
preludium do dobre( mpdlitwy .musi być dla nas właściwe

i widzenia. W modlitwie trzeba po prostu pozwolić Bogu wejść
w nasze konkretne życie.

Taka modlitwa będzie uważna, pokorna, ufna i wytrwała: 
I tak się modli/ naród polski śpiewając przez długie lata 
,,Ojczyznę wolną racz nam wrócić Panie". I został wysłuchany. 
Taka modlitwa uskrzydli nasze działania, wzmocni cierpliwość 
·i wytrwa/ość. Taka modlitwa uskrzydla naszego Ojca Święte; 
go, który prawie każdą audiencję środową kończy modlitwą za 
Ojczyznę . .,Wobec Ciebie Matko i Królowo Polski.z myślą 
o Ojczyźnie i Rzeczypospolitej powtarzam słowa kierowane
kiedyś do synów Izraela . .,Niech Cię Pan błogosławi i strzeże,
niech cię obdarzy swą laską ... Ciebie Polsko Ojczyzno moja ,
- 21.09.91 . Taka modlitwa uskrzydla naszego prezydenta
( mimo ujadań na niego), naszą i ca/ego świata młodzież u sióp
Jasnogórskiej Pani-ale trzeba narodowi „orientowaĆ'się" na
Boga jako ojca, na Najświętszą Marię Pannę jako matkę
i tężyć Boży słuch w czasie, gdy Jan Paweł II będzie kończył II
część czwartej pielgrzymki do Ojczyzny. 
._ 

. 
O; Władysla�. AUGUSTYNEK T.J.

PANACEUM - z greckiego: pan 
-wszystko, atos-/ek, rzekomo uniwer­
salny środek przeciwko wszelkim moż­
liwym chorobom.

*** 

Znacie? To posłuchajcie. WIESLA W 
REMBIASZ z woli Bożej farmacutą , 

, nie jest. 33-letni mężczyzna zdópył wy­
ksżtałcenie technika samochodowego. 
Ogarnięty pasją handlową zauważył, że 
w Sączu aptek ,jak na l�karstwo". 
Wskoczył w Jukę. Umiejscowiona obok 
księgarni przy Alejach Wolności placó­
wka medyczna, to dzieło pana Wieśka 
o�az mgr farmacji DANUTY MRO­
ZOWSKIEJ, która 'otrzymała państ­
wową licencję. Zdaję sobie sprawę, że
m'ożna mnie posądzać o chęć zrobienia
szybko dużych pieniędzy. Przyświeca/a
mi jednak 1dea zaspokojenia ludzkich
potrzeb. Kiedyś b,iegdłem za lekarstwem

( � 
-ot 

' -

N 
a pierwszy rzut oka ta sprawa 
wydaje się być godna rubryki: 
interwencje. Kilka zdań i po 

problemie. Tak jest na pozór. W rzeczy­
wistości, ów dziwny spór, którego finał 
dokona się zapewne przed obliczem 
Wysokiej Temidy, ma charakter uniwe­
rsalny. Każdy z nas może być w dzisiej-' 
szych czasach handlowej „wolnej amery­
kanki" jedną ze stron konfliktu .... 

Kurtka, a sprawa pols.ka ... 

Opowieść I 

Pani Ewa Arendt, sądeczanka, wpa­
dła do naszej redakcji bardzo zbulwer­
sowana. Jesienią jej mąż w sklepie „Sa­
ba" (Nowy Sącz, Rynek 7) kupił skó­
rzaną kurtkę. Elegancki z wyglądu 
,,ciuch", zagraniczny, kosztował wów­
czas 1.5 mln zł. Właściciel - twierdzi 

, nasza czytelniczka -nie używał przed 
zimą kurtki zbyt wiele razy. Na wiosnę, 
kiedy wyciągnął ją z szafy - .akurat -
znów otwarto sezon na chodzenie 
w „skórach" - państwo A. ze zdumie­
niem stwierdzili, iż ubranie w niektó­
rych miejscach zaczęło tracić brązową 
barwę, zaś· podszewka cala jest w strzę­
pach. Wizyta w sklepie, w celu zgłosze­
nia reklamacji, zakończył.!.l się dosyć 
dziwnie. 
, - Najpierw otrzyma/am maleńki 
świstek papieru. Później peln�mocnicz­
ka właściciela sklepu usilowa porwać ów 
karteluszek -ostał się tylko jego kawa­
łek. Kilkakrotnie zostałam potraktowa­
na bardzo niegrzecznie. Mówiono mi, że 
nie należy mi się zwrot pieniędzy za 
kurtkę, bo miną/ termin gwarancji. Nieu­
chwytna była właścicielka sklepu. Cala 

.· sprawa ciągnęła się tygodniami. W dniu, 
kiedy miałam zgłosić się po odbiór pie­
niędzy, nie otrzyma/am ich. Wreszcie 
wzięłam adwokata, który wystąpi/ 
o zwrot 2 mln z/. Uważam, że n�/eży mi 

· zwrot sumy z1'valoryzowanej: Dziś za I .5
mln z{ takiej kurtki nie kupię. A poza
tym, gdybym tę sumę ponad pól roku
temu zablokowała na koncie PKO, to
wzięłabym spory procent. Adwokat wła­
ścicielki sklepu przesiał pismo, w którym

stwierdzi/, iż jego klientka może mi 
zwrócić tylko 1.5 mln zł. Inna kwota nie 
wchodzi w rachubę . .,Moja mocodaw­
czyni uważa sprawę postępowania re­
klamacyjnego za zakończoną, stosownie 
do par. 5 uchwały nr 71 Rady Minist­
róJV" -tak stoi w tym piśmie. Zdaniem 
mojego mecenasa ta uchwala nie dotyczy 
tej właśnie sprawy ... Pieniędzy wysia­
nych pocztą r!ie przyjęłam. Uważam, że 
należy mi się suma 2 mln zl. Jeśli właś­
cicielka sklepu nie załatwi tej sprawy po 
mojej myśli, wys.tąpię na drogę sądową. 
Tu nie chodzi o te pól in/n zł. Nie. To 
idzie o pewną zasadę. Dziś klient staje 

.. 

bezradny wobec handlowców. Myślę, że jmuj,ąc reklamację kurtki, bowiem klie­
takich sytuafji jest obecnie bardzo wiele.. ntka nie miała żadnego dowodu na to, 
Niestety, choć handel nam kwitnie mało , że faktycznie nabyła ten towar w skle­
kupców prze�trzega zasady: klient nasz .' pie należącym do jej matki-Kazimie­
pan ... - mówi Ewa Arendt. ry Derymackfej. Pełnomocniczka właś-

Opowieść Il 

Pani Grajcana Derymacka-Pękała · 
jest osobą bardzo zapracowaną. Stąd 
dosyć długo nie udawało mi się z nią 

- skontaktować. Sprawę pecłtowej kurtki
pamięta doskonale. Mówi, że tak na­
prawdę, to ona wyświadczyła swego
rodzaju uprzejmość pani Arendt, przy-

Fot. Jerzy CEBULA 

cicielki dodaje, że identyczne kurtki 
były sprzedawane w kilku innych skle­
pach w Nowym Sączu. 

' - Mimo to przyjęłam reklamację. 
Prosiląm klientkę o cierpliwość, bo mia­
łam kłopoty ze skontaktowaniem się 
z dostawcą, który akurat przebywa/ za 
granicami Polski. Pani Arendt zachowy­
wała się bardzo agresywnie, m.in. od­
strasza/a kupujących w naszym sklepie, 
by nie korzystali z naszych usług. A prze­
cież podpisała druk reklamacyjny, w któ­
rym wymieniona jest kwota I ,5 mln z/. 
Tyle te± - za radą adwokata -wysiałam 
jej pocztą. Pieniądze wróciły do mnie. 
Jestem gotowa je zwrócić. Jaki jest 
dowód na to, że kurtka uległa znisz­
czeniu wskutek jej wad? A może została 
uszkodzona z powodu niewłaściwego 
używania? Proszę pana, często klienci 
bywają nieuczciwi. Nie twierdzę, że tak 

, by/o w tym przypadku. Jeżeli kurtka 
była noszona od listopada, to dlaczego 
dopiero na wiosnę nagle ujawniły się jej 
wady? Chciałam sprawę załatwić polu­
bownie. Nafial czekam na to. 

Opowieść III 

Kierownik sądeckiego .odziału PIH 
-Andrzej Wójtowicz twierózi, że tego
rodzaju sporów jest .coraz więcej.

- Żywiołowy rozwój handlu niesie ze 
sobą nie, tylko pozytywy, ale i dużo 
problemów. Nasze dotychczasowe usta­
wodawstwo ukierunkowane by/o na tzw. 
handel uspołeczniony. Prywatny sektor 
był marginesem. Teraz akurat dochodzi· 

dla mego dziecka. Ni/dokonawszy zaku­
pu pomyślałem, iż wielką Rorzyścią dla 
społeczeństwa będzie uruchomienie 
w $ączu kolejnej apteki"'- mówi W. - ' 
Rembiasz. 

*** 

Rozmawiam z Wiesławem Rembia­
szem, prezesem spółki ·cywilnej p.n. 
„PANACEUM", oraz z kierowniczką 
apteki Danutą Mrozowską. 

- Musiał pan wygrać przetarg na
lokal. Ile to kosztowało? 

Wiesław Rembiasz:-Dokładnie 101 
milfonów 300 ·tysięcy. Uważam, że 
kwoty tej w błoto nie wyrzuciłem. Ta 
apteka ma być . dla, wszystkich. Nie 
tylko dla Wiesława Rembiasza, ale ró­
wnież dla pracowników-firmy (jest ich 
w sumie sześcioro), i co najważniejsze
dla pacjentów. -

I • 
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do� calkowiteg'"o odwrócenia proporcji. 
Gros przepisów, które miały chronić 
konsumenta, dostosowanych jest do pla­
cówek handlowych państwowych ezy 
spoldzielczych. Konieczna jest zatem no­
welizacja starych praw. 

Uchwala nr 71 Rady Ministrów prze­
widuje, że klieńt · może żądać w razie 
reklamacji wymiany towaru, jego na­
pra,wy lub:Zwrotu gotówki. Formę wybie­
ra sobie reklamujący towar. Ustawa 
jednak była „przykrojona" głównie 
w stosuńku do firm państwowych i spół­
dzielczych, na których można wymusić 
w takich sytuacjach rzetelność. W sytua­
cji, gdy mamy do czynienia z prywatnym 
właścicielem, sprawa się komplikuje, 
Wprawdzie Kodeks Cywilny chroni klie­
nta, _ale w przypadku, gdy sprzedwca 
odmawia realizacji reklamacji, pozostaje 
droga sądowa. PIH '!ie ma żadnych 
prawnych możliwości, by zmusić właś­
ciciela sklepu do odpowiedniego załat­
wienia sprawy. Malo kto wie o tyin, że 
takie możliwości mają niektóre organi­
zacje społeczne, które mogą w imieniu 
poszkodowanych występować do Sądu. 

Podobnie o prawach klientów wypo­
wiada się Lilianna Jakimowicz z Fede­
racji Konsumentów w Warszawie. Jej 
organizacja ma takich spraw setki. 
Ogromne są trudności z wyegzekwowa­
niem należności klientów od handlow­
ców. Prawdziwą plagą stają się firmy 
-meteoryty - które pojawiają się i zni­
kają. A potem to już szukaj wiatru
w polu. Nasza r.ozmówczyni wręcz na­
mawia „nabitych" w różne towary klie­
ntów, by nawet w tak drobnych spra­
wach jak obuwie, czy drobne elementy
ubrania, nie wahali się występować na
drogę sądową. To jedyna jej zdaniem -
metoda na przetrwanie okresu hand­
lowej „wolnej amerykanki". Za rok,
dwa, sprawa się ustabilizuje. Pozostaną
jedyaie solidne firmy handlowe. Pozos-
tale "połknie" konkurencja ...

W sporze, który stał się kanwą do 
przedstawienia tych refleksji, rozstrzy­
gnięcie zależeć będzie od Sądu ... 

Piotr GRY,ŻLAK 
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Od k k'. 
w· różny sposób tworzy się an-

I 
· · tologie. A raczej' istnieją r�ż-0 Ys I . ne. modele ich tworzenia. · ·

. 
Przeważnie robi się ;,kobyły" obejtiiu-

' jące duże okresy lub zjawislfa literackie, 
, ' np. , ,Antologię poezji polskiej" od 
· d · 

I 
I · 

1 : , ,Bogurodzi�y" np. dajmy na to, do

·o re ·an1um· 
Rafała Wojaczka, , ,Antologię po roku· . 
1 945 do dzisiaj" itd. Drugi model, to 
tzw. antologie regionalne. Wybór poe­
tów 'z Kłaja1 Niekłaja, Mińska Mazo-

. wieckiego lub choćby Nowego Sącza . (podw�jnie) 

) 

P
. atrzę sobie swobodni/ z okna. Patrzę w dól. Jest gorący dzień lipcowy. I wybiegam 

myślą w przeszłość, jakąś przestrzeń dwudziestoletnią i widzę, tak mi się wydaje, 
jakieś zmiany. Niewielkie, ale ilościowo zauważalne. Dzieci jakby przybyło. Faktem 

;est, że globalniejest ich w ogóle więcej, ale mi się wydaje, że przybyło w stosunku do starszych. 
A raporty, choćby Kościoła, biją na alarm, że stosunkowo mnief'się ich rodzi. A tu jest ich 

W pierwszym przypadku redaktor musi 
stosować bardzo ostrą selekcję ilościo­
wą i jakościową, w drugim stara się 
odnaleźć dziesięciorzędny tekścik dzie­
sięcioriędnego autora, który chociażby 
urodził się w Kłaju, albo , będąc tam na 
·wczasach, wypił piwo'lubwypalił spo-stosunkowo więcej . . .  

rta . 
..-') . 

Strona 5 

Fot. Jerzy CEBULA Ale przypominam sobie. Są wakacje. Przecież kiedyś cale to tałatajstwo wyjeżdża/o gdzieś, 
tam i mia/o wrażenia. Teraz ma wrażenia tunelowe, tak wygląda w nocy uliczka między 
blokami, Za to nie ma wrażeń dalekiej podróży, nieznanych stron, dalekich krain, przygód. 
Owszem, kiedyś by/a też bieda, ale, po pierwsze: równa obecnej, a po drugie: dzieci w stosunku 
do starszych było mniej. Więc zapewne wyjeżdżały. Choćby na wieś. Kiedyś toto, co przyszło 

• do· miasta wstydzi/o się powrotu, choćby wakacyjnego, do źródeł, teraz wyjechać na wieś to 
fantazja przyprawiajgca o ból głowy. Jak te wrzaski, krzyki, bójki, rozwa/(JJ'lie głów pod

\... Ks�żka wydana na siedemsetlecie Nowego Sącza ,
' 

blokami.
Na szczę.kie na medycynie znamy się wszyscy. Tutaj też jest jakaś zależność - dzieci 

przybyło, lekarstw ubyło, umiejętności własnych przybyło (medycznych)', wiary w lekarza 
ubyło. Dlatego znamy się na leczeniu sami. Lubimy patrzeć na te bajecznie kolorowe pudelka 
takich firm jak Bayer, Geigy, Roche, Ciba czy Pfize-,... Lubimy się nimi otaczać, nosić je przy 
sobie, zaglądać do nich przy lada okazji. Czy to ból głowy czy brzucha. Kiedyś w dobrych 
czasach człowiek gdy mia/ lekki ból głowy brał kogutka lub dwa i w mig był uleczony. Pomagało 
to nawet na kaca, gdy dzisiaj musi rano zażyć sobie ze dwie, trzy butelki piw(l; albo coś 

�oszerzyć granicę pamięci
z wyższego oktanu. Proszków z „krzyżykiem" nie ma; zresztą są szkodliwe, etopiryna mniej 
szkodliwa, ale ·za to niewiele pomaga. 

Brak nam normalnych lekµrstw. Do·dziś nie można zrozumieć dlaczego człowiek z biegunką 
musi .albo pchać się i to do jak zapchanego gabinetu lekarskiego, albo nie wychodzić w·ogóle 
z domu, a' nie po prostu pój§ć do apteki i sobie taki środek kupić. Chyba żaden narkoman nie 
zajada się proszkami przeciwbiegunkowymi, ani szuka w nich innego świata. _Jeszcze parę lqt 

· temu nie można było kupić w niektórych miastach ani kropli na serce, (JJ'li nerwosolu, czy kropli 
żołądkowych i miętowych. Ponoć nasi kacmierze wypijali te delicje miast przyzwoitej gorzały 
na kaca. I nie sprzedaw.(JJ'lo tego na,rękę, tylko na recepty. Toż by/ to błąd! Nie dość, że biedak 
tanim kosztem mógł się wyleczyć i zdążyć na trochę do pracy, tojeszćze ktoś, kogo naprawdę
bolało serce lub żołądek nie mia/ żadnych szans. Nie szedł więc do pracy i wystawał po krople 
żołądkowe. Gdyby to jeszcze konkurencja spod znaku wód brzozowych, czy innych delicji ' 

Z lat ostatnich pamiętam próbę two­
rzenia antologii (almanachu) Klubu Li­

. terackiego Sądecczyzny. Było to w toku 
· bodajże 1975, a więc w czasach zamie­
rzchłych, i sprawa oparła się o tak 
zwane „nazwiska � czarnej listy,, . 
w tym konkretnym prZ)'padku chpdziło 

o dwa: Jerzego Kłosowskiego Niemo­
jowskiego i Mariana Czuchnowskiego. 
Ich · zaistnienie w ant9logii mógłoby 
doprowadzić nie tylko do skandalu 
prowincjonalnej polityki · kulturalnej, 
ale nawet- d.9 kryzysu politycznego pań-

Te czasy minęły i, jaJc do tej pory, 
otrzymaliśmy dwie antologie dotyczące 
życia literackiego Sądecczyzny, albo 
lepiej mówiąc, zbiorów tekstów ó Są­
decczyźnie. Chronologicznie pierwszą 

w podaniach i legendąch. Pisarze i pub- .
licyści o Sądecczyźnie, później rzeki, 1: 
góry i miasta i wsie Sądecczyzny, to I 

znaczy teksty o nich, w końcu - co 

niemniej ważne - noty·· o autorach. 7 
' 

Układ bogaty, choć trochę niespójny 
logicznie, ale trzeba ·przyznać, że" na 
naszym ubogim rynku wydawniczym 
(zajmującym się prz_eważnie towarem 
chodliwym) oryginalny i przeprowa­
dzony z rozmachem. 

samochodowo-czyszczących walczy/a o swój zbyt, to wierzę. A tak ·nic w nic. 
· , 

Tak więc trafia/o się w końcu do neurologa i dostawa/o re/(JJ'lium na nerwy. I też nic w tym 
dziwnego, bo przecież lżejszych środków uspokajających nie można dostać bez recepty, a więc 
ładowało się w _cz/eka psychotropy. Przynajmniej wierzy/, że chory i kład/ uszy w życiu po
sobie. 

Mif!ęly j!JŻ czasy, gdy ból, niepokój.frustrację_zwalczalo się �ilą ducha,, charakterem. Teraz st�a. �ryzys P��stwa dość�z�bko nad-
. nadzieja w pr.ocblu:h i -pro'1fiJ, -oszultiwmria-s1ę_,-że---tq;:nicJlie�odzi,i.iA.mie1Jia,to.._�zq ' • ��� .. V a� skandabczna rola owczesnych 

..-� osobowość: Od_ wzięcia pastyJki na nie!zk?Rlilwą dolgliwość niepo�oju (nie piszę o lud;jach bossów 09�kul1:Mr.y- czy : nfszczema 
�apraw_dę I c1ęzko chorych) , c:y l�kk1ego bólu do _potraktowa�ia srodka fa_rma<:eu!yc�neg_o kultury) długo będzie przykładem ;ako panaceum na przeszkody zycwwe - droga bhska. Tylko, ze me nam me da;e, ;ak 1/uz;a ' . . . . 
wakacji między riunami 'bloków dzieciom, które już teraz będą brały relanium. ukrywama przed czytelmk1em prawdz1-

· 1 Jawniak wych wartości tradycji narodowej . 

z nich były „Wiersze o Sądecczyźnie" .  
skromniutld i ubożuchny tomik opra­
cowany.przez Antoniego Wnęka, a wy­
dany przez Sądecką Oficynę Wydaw­
niczą. Natomiast praca Janiny Kwiek­
Osiowskiej „Ziemio moja sądecka. An� 
tologia poezji i prozy" jest pozycją 
solidną. Autorka wykonała pracę hero­
iczną, a i, pod względem opracowania, 
wysoc,ę _qtygiµiln,.J.uż.pt:0�te .zestawie­
nie obrazuje zamierzenia i wysiłek Au­
to.rki. Czegó� tam nie ma: Zarys dzie­
jów , Sądecczyzny, _ Ziemia Sądecka / 

Ale są i pewne błędy. Nie będę wy­
. mieniał wszystkich po�iniętych na-

zwisk; czy tekstów -� jest to w,;oo� 
i z tym zawsze·trzeba się liczyć, tu.eba 
coś pominąć, by coś innego mogło 

- str. 7 

Aptekarz Jarosz. Poprzez olbrzymie okna w stawowe apteki pod· , ,Białym Orłem" widoczna była niepozorna postać aptekarza,wyrabiającego lekarstwo lub sprzedającego je oczekującym lu­dziom. Czasami czynn<?ści te wykonywała starsza, siwa pani o dys­tyńgowanym wyglądzie - zapewne matka aptekarza - z gęstą czupryną siwych włosów·i staroświeckim kokiem na samym czubku głowy, co dodawało jej więcej dostojności. Pewnego razu przytrafiła się aptekarzowi omyłka z przyrządza­niem lekarstwa. Ile ten poczciwy człowiek się nacierpiał, zanim zapobiegł fatalnym skutkom swej omyłki. Służył wiernie ludziom ·swą wiedzą i swym doświadczeniem aptekarskim. Ludzie jakoś woleli u niego kupo,wać lekarstwa niż pójść jeszcze kilkadziesiąt kroków dalej do rogu Jagiellońskiej .  Na samym początku okupacjiniemieckiej został rozstrzelany przez Niemców. 
Styczyński. Masarz. Prowadził sklep masarniczy przy początkuJagiellońskiej. Jaki to był wzorowy sklep! Piękny i czysty aż radość było patrzeć. Wewnątrz aż wszystko się szkliło czystością. ściany ·wyłożone białymi kaflami wysoko, ponad wzrost człowieka. Staran­nie utrzymana lada z maszyną do krajania szynki stała z boku. Hak.i 

obwieszone były sznurami różnych rodzajów kiełbas. Na święta Wielkanocne lub Bożego Narodzenia okno wystawoweudekorowane było pięknie i pomysłowo. Na środku sterczałaogromna wędzona szynka z białym napisem świątecznym ze smalcu,a tuż obok' spoglądał ogromny łeb wieprzowy z wetkniętą w paszczępomarańczą. Robiło to imponujące wrażenie i czuło się, że właś­cieciel wkłada swoją duszę w to , ażeby uprzyjemnić ludziom święta. 
Roi;nan Pisz. Olbrzymiego wzrostu mężczyzna o okrągłej, ostrzy­żonej do gola głowie, sterczał za ladą obficie zaopatrzonej swej księgarni. Czego tam nie można było otrzymać! Książki naukowe,szkolne, beletrystyczne i poezja, mapy i reprodukcje znanych,historycznych obrazów - wszystko tam było do nabycia u takiegowzorowego księgarza. Zaopatrywał ludność miasta w strawę ducho­wą - podobnie jak jego sąsiad Styczyński w wędlinę. Półki szczelnie wypełnione aż do samej góry, w oby5iwóch oknach wystawowych zawsze obficie zaopatrzonych i często zmienianych, jak w lusterku można_ był� ustalić jaka pro?ukcja �dawnicza zasila k_raj . Widzia�o -się w mm rue handlarza a ks1ęgarza,"ilbaJącego o smak 1 upodobamaczytelnika. 
Broszkiewicz. Dyrektor szkoły powszechnej im. Adama Mic­kiewicza. Wybitny pedagog i zdolny rysownik. Łagodnym swymusposobieniem oddziaływał na grono nauczycielskie i uczniów, . którzy go bardzo poważali za jego prawość. Odnosił się do każdego - nauczyciela czy ucznia - jak do sobie równego . 
Potoczek. Poseł Ziemi Sądeckiej na sejm warszawski. Wzorowygospodarz rolny i obywatel . Prowadził swe gospodarstwo, roz­łożone w okolicy Chełmca. Łączył harmonijnie swe obowiązki rolnika z polityczną działalnością w partii „Piast". W Sączu był drugi Potoczek, chyba jego brat, nauczyciel, bardzo wysokiego wzrostu, o obliczu łagodnego chłopca. Gdy chodził ulicą z qaleka odnosiło się wrażenie, że to ktoś popisuje się chodzeniem naszczudłach. Był bardzo lubiany przez swoich uczniów. 

Ksiądz· Mazur - kanonik. Łączył wzorowo czynności duszpas- ·terza z pracą działacza społecznego . Był długoletnim radnym miejskim i na posiedzeniach Rady Miejskiej zdecydowanie walq:ył 
o ulżenie doli biednej ludności miasta. Był jej godnym reprezentan­tem., Nieprzeciętny typ duszpasterza mocno -związanego z codzien­nością próstych ludzi. 

Lucjan Górka. Właściciel najwykwintniejszego sklepu spożyw­czego . W okresach poprzedzających święta Wielkanocne i Bożego 

Narodzenia sklep jego przypominał wzorową wystawę. Przedwejściem do sklepu obwieszone były różne okazy ·dziczyzny, po­
cząwszy od dzikich ·świni a na zającafh i kuropatwach skończywszy.Wyczuwało . się w tym nie tylko aobrego kupca, ale człowiekapragnącego umilić ludziom święta, zaopatrującego swój sklep

w oryginalne artykuły. Wzorowy kupiec i porządny człowiek. GdyNiemcy weszli do Sącza został wkrótce ·aresztowany i zesłany do Oświęcimia, gdzie nie tylko· zachowywał się godnie, ale uczestniczył w ruchu oporu, wraz z Cyrankiewiczem. Człowiek zacny i uczynny. 
W Oświęcimiu pomaga! wielu ludziom, także Żydom. Po wojnieodzyskał swój sklep i był bodaj jedynym kupcem prywatnym,wznawiającym swą tradycyjną działalnoś<\ przedwojenną. 

Fyda. Nauczycie! i wyróżniający się artysta miejscowego teatru. Swym sportowym ubiorem i w kaszkiecie na głowie robił wrażenie typowego Anglika, w dodatku jeżdżącego na rowerze, co wówczas należało do rzadkości. Mieszkał daleko na Przetakówce. Człowiekniezwykłegp uroku osobistego_. Sama.jego osoba i wygląd wywoły­wały-doń sympatię, nie mówiąc o bezpośrednim zetknięciu z nim. Dokażdego odnosił się jednako hlktownie, łagodnie, z sympatią. Byłszczególnie lubiany przez młodzież szkolną. Gdy zjawili się w mieście hitlerowcy i rozpoczęli swą barbarzyńską działalność ekstermil)-acyjną, szczególnie wobec ludności żydows­kiej, przedstawiciele Zydów zwrócili się do znanego z filosemickich sympatii nauczyciela Fydy z prośbą o poinoc zaradczą. Nauczyciel 

Fyda obiecał pomówić z księdzem, który obiecał te spraw,y poruszyćw najbliższą niedzielę podczas . kazania kóścielnego, tymczasem
okaż:ało się, że Niemcy zapobiegli temu, wysyłając innego księdza.Nauczyciel Fyda był sylwetką promieniującą w mieście · swąhumanitarnością. 

Matkowski, Był wysoki, barczysty, znacznej tuszy. Co roku;tradycyjnym zwyczajem przemawiał z trybuny ustawionej w rynkuna wprost wejścia do magistratu w dniu 1 Maja. Był przewod­niczącym Powiatowego Komitetu PPS. Gromkim głosem wygłaszał .swe przemówienia. Połowa rynku była wypełniona świątecznym tłumem, wśród któ\ego powiewały liczne czerwone sztandary. Namiętnym, wzburzonym głosem huczały słowa miejscowego try­buna ludu, gdy oskarżał rządzące koła o krzywdę ludu pracującego . Gromił w nich -niesprawiedliwość dolegającą ludowi pracującemu. Gdy-zjawili się niemieccy okupanci żaaresztowali go i rozstrzelali.Zginął męczeńską śmiercią wraz z wieloma innymi patriotami. 
Maszler Samuel. Starszy, siwy pan z orderem na piersi, otrzyma­nym za swą konsekwentną 'działalność dobroczynną. Po pierwszej wojnie światowej z oddaniem poświęcił się pomocy najbardziej pi:zez 

los pokrzywdzonych - sierotom wojennym . . Stworzył Ko'mitet Pomocy'żydowskim Sierotom Wojennym i oddał się tej działalnościcałą duszą. Organizował letnie kolonie w Piątkowej, w czasie· których nieszczęśliwe sieroty, gł0dujące cały rok odżywiały sięobficie i racjonalnie. W późniejszych latach zakupił dom przy drodze prowadzącej na
Bocoń, służący już wszystkim sierotom, a nie tylko wojennym.Wydał im obuwie oraz odzież w ciągu roku, a także pomoc szkolną(książki i różne pomoce szkolne). Człowiek o ciepłym, współ­czującym sercu i wrażliwej duszy. Zasłużył sobie na głębokąwdzięczność ludzką. 

Takimi byli Ci ludzie zacni, uczynni, zasłużeni s'wą pomocąniesioną innym. Niewątpliwie było takich więcej, o cfytn świadcząpóźniejsze wydarzenia i masowy udział w nich obywateli naszego miasta, którzy poświęcili się nie tylko, poszczególnym jednostkomlecz ojczyźnie, gdy przyszła ku temu pora, jak opisuje ich w swej książce pisarz Józef Bieniek: ,,A Wasze imię - Wierni sądeczanie".Do ni�.h naleźeli _niewątpliwie �a�.Y sądeczanie j�ak �e.nerał Józef 'j Kustron - dowodca 2 1  Dyw1zJ1 Piechoty Gorsk1eJ, obywatel 
Wąsowicz - przewodniczący Cechu �zewskiego, zamęczony J w Oświęcimiu, rodzeństwo Ryś - Zofia i jej bohaterscy bracia. . . . �O tym świadczy późniejszy narybek w osobach legendarnego j dowódcy partyzanckiego „Tatara", poetÓ\\I partyzanckich Jerzego Masiora, Władysławy Lubasiowej, Magdaleny Ponurkiewicz, Bro­nisławy Szczepaniec, którzy poszli dzielić los _walczących partyzan-tów, tego ,dowodzą liczne miejsca straceń w Biegonicach i wieleinnych, uświęconych. ofiarną krwią męczenników. Dumą i chlubąnapawają te wszystkie miejsca i pamiątki po ofiarnych sądeczani-nach dnia wczorajszego, z których. obecne i przyszłe pokoleniaczerpać będą wzór i pr;,,ykład. 

Albin KAC (IZRAEL) 
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Jeżeli kupujesz meble droższe niż nasze, to sprawdź, 
czy ich jakość jest równie dobra. 

33-386 Brzezna 

�t-:��;��}t:.u1 MEBLE ZE SKÓRY

o 

O PEGAZ 

O MOTYL 

ZESTAWIENIA NAROŻNIKÓW 

• FOTEL 
• SOFA 

2-osobowa 
• SOFA 

3-osobowa 
• 2YDEL 

• FOTEL 
• SOFA 

2-osobowa 
• SOFA • 

3-osobow.a 
• SOFA 

3-osobowa 
do spania 

• FOTEL 
• SOFA 

2-osobowa 
• SOFA 

3 osobowa 
• SOFA 

3 osobowa 
do spf,lnia 

• PUFA. 
• NAROŻNIK 

PLAN 

Plan dojazdu do sklepu 

Lucas 
box 

Oryginalne części do samochodów l_{oncernu 

VOLKSWAGEN 

i AUD-1 
wszystkie typy 

. z gwarancją 12-miesięczną oferuje: . 
nowo ótwarty sklep 
PPH MAXBET" 

Nowy Sąc;: ul. Lwo·wska 55,
w godz. 10 -1i. 18. ' ·

Ponadto· polecamy duży wybór akcesor,tów samochodowych, 
· ' krajowych i zagranicznyc5.

Dla zaklądów usługowych udzielamy r.abatu 5 %. 
ZAPRASZAMY! 

· MINI PAWILONY

HANDLOWE 

a wykonane z tworzyw poliestrowych 
a ocieplane, kompletna instalacja elek­

tryczna 
a szyby przeciwwłamaniowe 
a powier..zchnia m_odułu podstawowego 

5 m2 

a możliwość łączenia modułów 

CENA-MODUŁU PODSTAWOWEGO 35 MLN ZŁ 

• wysoka jakość e najniższa cena

. oferuje producent: 
P!'HU „LUCAS - BOX", 90-148 Lódź, 

. . ul. Zelwerowicza 59, tel. 78-57-55 
Skl�p firmowy:. Nowy Sącz, ul. K�ściuszki 20 · 

Firma ma przyjemność zaoferować Państwu 
nową kolekcję mebli biurowych,· francuskiej 
firmy SIMEPA. 

Urząd Miejski informuje o możliwości zatrud_nienia 
\ 

inżynieró\l\f-architektów. 
Polecamy również duży wybór krzeseł i foteli Szc.z�gółowych .danych o warunkach pracy u.d�ie!a naczelnik Wydziału j.Jrbyni�-.

. tyki I Planowania Przestrzennego Urzędu 1Y11eJsk1ego, Nowy Sącz, Ryńek4.�� biurowych. 

OGl.OSZENIE 

Zarząd Miasta Nowego Sącza działając zgodnie z art. 24 pkt 1 Ustawy 
z dnia 29.04.1985 r. o gospodarce gruntami i wywłaszczeniu nierucho­
mości z późn. zmianami (jedn. te.kst Dz. U Nr 30, poz. 127 z dnia 
10.04.1991 r.) ogłasza publiczny p r z e t a r g  nieograniczony na sprze-
daż w drodze licytacji: 
1. Nieruchomości Kw. Nr 61977 obejmującej działkę nr 73/2 
w obr. 29 o pow. 106 m kw. położonej przy ul. Sobieskiego 1
w Nowym Sączu, wraz z budynkiem murowanym parterowym
(do rozbiórki}. Cena wywoławcza -40 milionów złotych.
2. Nieruchomości Kw. Nr 61977 obejmującej działkę nr 76
w obr. 29·o pow. 416 m kw. połozonej przy ul. Sobieskiego 3 
w Nowym Sączu. Cena.wywoławcza -11 O milionów złotych. 

Według Miejscowego Planu Ogólnego (MPO) w/w działki oznaczone 
jako A 55 MN przewidziane są do uzupełnienia zabudową miesz­
kaniową o niskiej intensywności, z lokalizacją ·w niej usług innych. 
Termin zakończenia pudowy (stan surowy zamknięty) w okresie 2 lat od 
daty przekazania w/w działek w drodze umowy notarialnej. 
Przetarg odbędzie się zgodnie z Zarządzeniem Ministra Gospodarki 
Przestrzennej i Budownictwa z dnia 19.06.1991 r. w dniu 14 sierpnia br. 
w sali posiedzeń Ratusza o godz. 1 O. 
Wadium w wysokości 5 % ceny wywoławczej należy wpłacić w terminie 
do dnia 13 sierpnia br. w kasie Urzędu Miejskiego- Ratusz, pok. nr 15 .. 
Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który 
przetarg wygra! od zawarcia umowy. 
lnformacje'oraz regulamin przetargu można uzyskać do wglądu w Wy-
dziale Gospodarki Gruntami - Ratusz, pok. nr 30. 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez podania przyczyny. 

-HANDEl.-··HORT-· DETAL
PATRONAT POLlFARB CIESZYN 

oferuje.(c_. 

* FARBY * LĄKłERY * KLEJE
* CHEMIA GOSPODARCZA-* ART. RÓŻNE

. . . . 

---� 
Stary Sącz, ul. Piłsudskiego 150 

�R„ 602-13, 606-79 (wieczorem)
oferuje opony i dętki 

..,. · rowerowe - motorowerowe - motocyklowe 
· ..,. samochodowe, osobowe i dostawcze

..,. ,rolnicze-
. . 

..,. wszelkie-inne na indywidualne zamówienia 
Odbiorcom hurtowym· oraz indywidualnym 

przy wi11kszych zakupach towar dostarczamy na miejsce 

FIRMA HANDLOWA 
... -

,,MA1',·0'' 
oferuje w ciągłej sprzedaży: 

elementy' wyposażenia sidepów, hurtowni, biur, stacji 
benzynowych oparte na wzorach szwedzkich 

*: estetyczne - trwałe - łatwe w montażu 
Żgłoszenia: Zakopane - Pawilon Handlowy,

-parking przed Gubałówką
lub tel. 51-3.5 (rano lub wieczorem), 66-245 (od godz. 10 - 18) 

_. _. _. ..- Ogłoszenia 
drobne -.. -- -- --

r· 

ROJNA 

AuT0MoT1ve 
ul. Nadbrzeżna 41 

33-300 Nowy Sącz,
tel./fax 251-13

HURT.DETAL

poleca: 
NARZĘDZIA, 

. AKCESORIA, 
GOSP.DOMOWBp. 

ZAPRASZAMY! 

. Spółka 
NOWOBUD 

przyjmie pracowników 
o zawodach

murarz-tynkarz O cieśla 

O fliziarz-posadzkarz 
O zbrojarz 

Zgłoszenia telefoniczne 206-92, 
lub 266-63 Nowy Sącz lub osobiste · 
róg ul. Mickiewicza i al. Wolności. 

Nowootwarta hurtovvnia 
,,MAX IM .. 

-------�---
odzieży damskiej, 

męskiej, dziecięcej 

• Żaluzje; montaż, gwaran-
zoprasza w godz. 9.00-16.00

· Nowy Sącz, Nadbrzeina-•6, � 256-98 NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza 8, I p . 
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OD ELEGANCKIEJ BIELIZNY I ODZIEŻY, PO MEBLE, SPRZĘT SP_ORTOWV, OGRODNICZY ITD. 
Za jedyne 50 OOO z/ możesz zamówić od 1 do 8 pozycji atrakcyjnych towarów zawartych w katalogach największego na świecie domu sprzedaży wysyłkowej OTTO WERSAND. Ceny niższe 

od proponowanych przez sklepy. Ponadto posiadamy w sprzedaży: 'e 2000 tytułów płyt kompaktowych e. pełny asortyment audio video z osprzętem • zegarki•szwajcarskie, 
japońskie • aparaty fotograficzne Kodak i filmy • radioodtwarzacze samochodowe Blaupunkt • telefaxy Panasonic • instrumenty muzyczne. ' -

GWARANCJA NA WSZVST1$1E TOWARY. Rzetelnej informacji udziela fachowo i życzliwie obsługa najstarszego w Nowym Sączu 
Salonu Radiowo-Telewizyjnego prowadzonego przez Andrzeja Szczepanka z synami - Nowy Sącz, Rynek 17, tel. 209-33. Zapraszamy do korzystania z naszych usługi!! 

. ' I • 
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a druga mistrzem Nowego Sącza. Jako 
mistrzowie II ligi w tenisie stołowym 
mężczyzn, walczymy o wejście do I ligi . 
Druga żeńska drużyna zajmuje 2. miej­
sce . w 111, lidze. Dziewczęta walczyć 

,będą dalej o wejście do II ligi w tenisie 
. · stołowym. Kajakarze będą starać się 
, ! , zdobyć mistrzostwo Polski i utrzymać 
; < • 3. lokatę w Europie. 

- Pana rozczarowania jako kierowe
· nika klubu?

- Nie ma pieniędzy -na nie,.-Ledwo
starcza n·am na utrzymanie obiektów
w jako takim stanie. Niejednokrotnie

, brakuje funduszy na sprzęt. Obiekty
wymagają remontu - nie ma za co tego
r9bić. Nikt z zawodników �ie otrzymu­
je_ świadczeń pieniężnych. Sredni zaro­
bek instruktora to 600 tys .  zł, trenera
o_k. 1 �In zł. Dochody klubu ciągle
spadają. O sponsorach też nie mamy co
mówić. Rekla\ny rozmieszczone na try­
bunach wokół stadionu „Statru" są

Fot . .  "ót,111i.,fo 11 ,(;_\ f/F.RCfrll, nieaktualne - przedsiębiorstwa te po
prostu już zbankrutowały. W polskiej
sytuacji gospodarczej zakłady muszą
najpierw zadbać -0 swój status na rynku,
a dopiero później zająć sie sponsorowa­
niem. Codziennie zgłasza się po kilta
osób chętnych do zapisania się. Nieste­
ty, musimy ich odprawiać i miast za­
pewnić rozwój kulturalno-sportowy,
dopuścić do degradacji na sądeckich
ulicach.

Na START 

S 
półdzielc'zy Klub Sportowy
„START" obok Kolejowego 
Klubu Sportowego „SANDEC­

JA" jest największą 'chlubą Nowego 
Sącza. Niestety - podobnie jak i w in­
nych ośrodkach tego typu brakuje spo­
nsorów i pieniędzy. 

kajakarstwo. A co z innymi sekcjami? - Dużo jest tych rozterek w naszej
rzeczywistości. Zmieńmy wobec tego te­
mat. Kiedy najbliższe zawody?

-'- · Istnieją już tylko trzy: oprócz 
kajakarstwa to tenis stołowy i piłka 
nożna. Swego czasu mieliśmy -ich aż I i t  
w tym . takie profesjonalne, jak ·np. 
hokej na trawie! 

- Mistrzostwa Polski w kajakarst­
wie- górskim - slalom. Termin nie
znany. Puchar Polski w Krakowie 

- sierpień.
Na ten temat rozmawiam z wice­

prezesem SKS „START" STANISŁA­
WEM ŚLĘZAKIEM, człowiekiem pel-
ńiącym już od 1 979 r. tę społeczną 
funkcję, znającym .wszystkie problemy 

- SKS „Start" i KKS „Sandecja" to
bądź co bądź najpoważniejsze kluby spo­
rt.owe Nowego Sącza. Jednakże pana 
klub nieco odbiega od piłkarskiej „San­
decji". Jakie widzi pan tego przyczyny 
i środki zaradcze na przyszłość? 

� Co jeszcze może pan powiedzieć
o SKS-ie?

- Osobiście zajmuję się sportem
inwalidzkim. Ludzie ci- osiągnęli już 
wiele sukcesów, m. in. w narciarstwie 
inwalidzkim (mistrz świata). Niestety, 
podobnie jak inne sekcje tak i ta upadła 

i niedociągnięcia sądeckiego sportu. 
- W Zarządzie „Startu" zasiada pan

już_ od 22 lat. Jak pan ocenia rozwój 
klubu nw przestrzeni tego niemal ćwierć-
wiecza? \ 

-, Zmieniło się wiele. W obecnej 
sytuacji nie mozna mówić o poprawie 
kondyeji SKS-u. Wynika.--to jednak 
z ogólnego stanu kraju, a nie ze szcze­
gólnych trudności lokalnych. Dawniej 
spółdzielczość sponsorowała „Start" 
- teraz radzimy sobie sami - zresztą
i tak wystarc�a to tylko na 50 % na- .
szych potrzeb .  Resztę pokrywa budżet
miasta - nadal to jednak mało .

- Nic zamierzamy dorównywać
,,Sandecji". ,; ,Start" równa się kajakar­
stwo, a piłka nożna to sekcja prowa­
dzona niejako tradycyjnie, bo

1 
istnieje 

ona od zarania klubu, od 1 953 roku. 
Mimo wszystko i na tym polu od-

. noś'im.y" spore ·· suRcesy. DośE WŚpo- .· 
-mni<e.q zwycięstwo.w finale.PP z „San­

decj _ą", czy też 3. miejsce w europejśloin 
PZP. Jednakże 'to kajakarstwo jest na­
szą chlubą. 

- z wiadomych powodów. _ 
- Czy spodziewa się pan jakichś

roszad personalnych?
� SKS „Start" cźeka walne z,grą111a- . 

-szeniewe wrześniu. Ewentuaf ne1Zmiany
perśonalne zapadną �a tym zjeźdżie.

� · - Czy chciałby . .pJm . .  coś. ·przekazać 
czylelnikom „Głosu Sądeckiigo''? .: ' 

- A o co SKS „Start" walczyć będzie
jeszcze w tym sezonie? 

- Chciałbym zaapel"ować do wszyst­
kich !udzi, którzy mogą r chcą pomóc
klubom sportowym; by sponsorowali je
i mięli zrozumienie dla ich działalności .

- SKS „Start" to przede wszystkim

- Juniorzy awansowali do ligi ma­
kroregionalnej, pierwsza drużyna „tra­
mpkarzy" jest mistrzem województwa, 

Marek BEROWSKI 
Notował: Piotr MICHALIK 

Działania 
nie · kontrolowane 
T

adeusz P .  w przeszłości wyuczył się murarskiego 
Jachu i od wielu już lat rvędrowal z budowy na 
budowę. Zajęcie to dawało środki do utrzymania 

rodziny. Po przepracowaniu kolejnej dniówki przy budowie 
w Falkowej uda/ się on w godzinach popołudniowych na 
dworzec PKS, by autobusem kursowym dojechać do domu. 
Znękany przysiad/ na dworcowej lqwce. 

Pech lub jakieś Żle moce <;hcialy, że w tym samym czasie 
dotarł na dworzec Marian S. , jego dalszy sąsiad, który mia/ 
ochotę na jakąś drobną popijawę. Zwierzy/ się z tego 
Tadeuszowi S. Utrudzony murarz wzbrania{ się wpra,wdzie 
przed „pójściem w Polsk( ( ', widocznie jednak si/a perswazji 
krajana była na tyle mocna, że wyrazi{ on w końcu zgodę. 
Obaj panowie udali się do najbliższego sklepu i zakupili 
butelczynę. Potem poszli w cień drzew na skwerek. za 
dworcem autobusowym i wypili jej zawartość. Tych kilka 
kieliszków zmieniło postawę Tadeusza P. Doszed(dó wniós­
ku, że nie ma co spieszyć się w domowe pielesze. Dobre twoje, 
dobre i moje -: rzeki. Poszli więc panowie w miasto i „u 
Felka" kupili drugą. butelkę. Zasiedli w miejscu reprezen­
tacyjnym, u stóp ruin sądeckiego zamku. Posiedzieli tam 

- chwilę i .  humory znacznie im się poprawiły. Tadeusz P.
. doszedł jednak do wniosku, że pora wracać do domu. Jego 

kompan, choć niechętnie, przystał na lę propozycję. Oznaj­
mi/, że z pobliskiego parkingu „weźmie "jakieś auto i siebie, 
i kumpla, do wsi rodzinnej dowiezie. Pech chciał, że w tym 
miejscu pojawili się jednak policjanci. Marian S. pomyślał, że 
samochodu trzeba poszukać gdzieś na peryferiach. 

Przy jednym ze skrzyżowmi zauważyli dwóch młodzieńców 
wykonujących jakąś drobną napra\lię przy motocyklu MZ. 

Marian S. przystąpił do działania. Podszedł do zaaferowa­
nych motocyklistów i przedstawił się, że jest funkcjonariu­
szem policji i w ramach swych obowiązków służbowych 
kontroluje stan bezpiecze1istwa publicznego w tym rejonie. 
Poprosił o okazanie dokumentów: dowód rejestracyjny, 
prawo jazdy proszę. Młodzieńcy polecenie pana władzy 
posłusznie wykonali. By/ jednak z czegoś niezadowolony. 
Obchodzi/ motocykl ze wszystkich stron, przygląda/ się "' 
bacznie. Z czasem jednak jakby trochę zmienił postawę. 
W końcu oznajmi/, że pól litra wystarczy, by mógł zapomnieć 
o stwierdzonych wadach w wyposażeniu motocykla. Młodzie­
ńcy porozumiewawczo popatrzyli na siebie, zrobili zrzutkę
i jeden z nich pobiegł do sklepu, by życzeniu kontrolującego 

_stało się zadość. Pan władza nie byl jednak konsekwentny.
Pod pozorem zbadania stanu hamulców wziął od wlaścicciela
motocykla kask, dosiad/ pojazdu i pojechał na przejażdżkę.
Upływały kolejne minuty a „policjant"  z tych badań tes­
towych nie wraca!: Wróci! już umyślny z butelką „żytniej".
Oczekiwanie przeciąga/o się. Młodzień�·om wreszcie zaczęło
świtać w_glowach, że coś tu nie tak. Dzi,yny bowiem by/ ten
policjant. Dokumentów nie okazał, < szpera! 1ylko coś po 
· kieszeniach. l to jego zataczanie się, bełkotliwa mowa.
Wreszcie, zdobyli się na odwagę i pomocnika pana władzy
czyli Tadeusza P. złapali za kołnierz i doprowadzili do
prawdziwych policjantów.

Tymczasem Marian S . . na zdobycznym pojeździe by/ już 
daleko. Dojeżdżał już prawie do miejsca zamieszkania, lecz 
na jednym z ostrzejszych zakrętów w Lipiu coś mu motorem 
zakolebało i wjechał nim prosto w betonowy slup przydrożny. 
Motor rozleciał się w zasadzie pod wpływem uderzenia, lecz 
widocznie Marian S. był mocniejszej_ konsfJukcji, bo po­
zbiera/ się szybko i bez niczyjej pomocy dotarł do domu. Co 
stanie się z tym ziomem, nie interesowalo go już zbytnio. 

Tymczasem pozostawiony własnemu lo:iowi Tadeusz P., 
będąc w okolicznościach dla siebie szczególnych, przepyty­
wany przez policjantów, postanowił, że kumpla nie ma ·co 
oszczędzać. Powiedział o nim co wiedział i dzięki temu 
policjanci niebawem pojechali do Przydonicy po przyszywa­
nego „pana władzę ". Zastali go w dobrej kondycji, trochę 
tylko skaleczonego.. Właścicielowi motoru przyszło zaś po­
zbierać resztki tego, co . z jego nowego motocykla zostało 
w przydrożnym rowie. (C.M.) 

Per sex ad Europa . . .  
Fot. Jerzy CEBULA • 

P o s z e r z y ć �  • • 

str. 5 - symowicza i jego Liczni ów a także grupy 
' , ,Nowy Sącz". Z "Notek o autorach nie 

zaistnieć. Ale do rzeczy. Podtytuł jest potrafię wywnioskować, że Szkaradkó-
troszkę mylący i to podwójnie. Jeśli wna i Lubasiowa to ta sama osoba 
traktować prozę artystycznie, to nie (zresztą określenie jej jako amatorki 
wiadomo czemu są tutaj fragmenty jest przypadkowo krzywdzące). 
prac naukowych, notatki prasowe, kro- Tyle minusów' ale by oddać sprawie� 
niki, wspomnienia itp. Myli też: , ,Zie- dliwość tej ważnej antologii, zacytuje-
mia Sądecka" . Teksty dotyczą też i Pie- my L. Żulińskiego : 
nin, miejscowości, które, co prawda „Dawno nie spotkałem się z antolo-
wiążą się z naszym regionem, ale his- gią tak drobiazgowo i żmudnie opraco- -
torycznie i kulturalnie do niego nie wąną, tak pełną, komplementarną pod 
należą, jeżeli jest Czorsztyn i Niedzica, każdym względem, fachową jako pr�ca 
to na takiej samej zasadzie mogłaby być polonistyczna i panoramiczną, jako 
i Limanowa i Gorlice . Np. ' wiersz Ta- praca historyczna. Pr,aca ta stoi poza 
deusza Nowaka dotyczy Dunajca, ale . ut�rtymi konwencjami, schematami 
przepływającego przez wieś podtarno- i szablonami . . .  , ,  
wską itd.-itd·. Krótki jest·wstęp i trochę Myślę , że. to prawcla. Antologia, 
anachroniczny: ten „szum" na naszej mimo pewnych błędów, nie tylko bę� 
ziemi w związku z rewoillcją Paździer- . d_zie służyła uczniom, nauczycielom, 
nikową, pochwała sławetnego „ekspe- ludziom zakochanym w naszym regio-
rymeotu sądeckiego" i in. Brak paru nie. Przede wszystkim zatrzyma w na-
hazwisk. Wiem, ze można nie znać szej pamięci to, co o naszej ziemi myśleli 
Y op ha-Żabińskiego, który ładnie o Są- inni, co do niej czuli, co dla nij zrobili. 
czu pisał, ale bywali i więksi opuszczeni. Ba, nie tylko zatrzyma, .ale i naszą 
Nie wiem czemu brakuje P. Krzykals- pamięć pogłębi .  To dobrze. Bo ludzie , 
kiego, poety może nie najwyższego !o- którzy nie mając pamięci o stronach, 
tu, cale życie związanego z Sączem, ale z których wyszli, są ludźmi bezdom-
lepszego od paru młodszych, w an- nymi . . .  
tologii zamieszczonych . Kilka dobrych 
te!ciltów o brakujących miejscowoś­
ciach też by się znalazło. Autorka, 
wydaje się, preferuje pewien tradycyjny 
typ poezji współczesnej : nadmiar .Hara-

Janina Kwiek-Osiowska: , ,Ziemio mo­
ja sądecka . . .  " Antologia poezji i prozy. 
Kraków 1991 . 

f I ,,_f..;.. vV�_ (M.B.) 

lek na wszystko 
str. 4 -..

- Gdzie się zaopatrujecie?"
Danuta Mrozowska: - Na razie

w hurtowniach. Myślimy o poszerzeniu 
zasięgu naszych penetracji, ale to.przy-
szłość. 

Wiesław Rembiasz: - Nieskromnie 
dodam, że 14 • - l 6 godzih dziennie 
spędzam -za .kierownicą. W poszukiwa-
niu towaru. 

- Trochę więcej o personelu . . .
W.R.: - Zagwarantowałem miejsce

pracy pięciu magistrom farmacji i jed­
nemu technikowi. Zarobki ich są nieco 
wyższe niż w · placówkach państw9-
wych. Ludzie. przy�zli do mnie z aptek 
z Millenium, Batorego, Lwowskiej 
i Rynku. 

- ,,Panaceum"?
W.R.: - Aleje Wolności 37, apteka

czynna codziennie, od ósmej do dwu­
dziestej ,  w soboty do piętnasteJ .  

- Czyżby żadnych problemów'? 

D.M.: - Myślimy,o kooperacji z fir­
mami zachodnimi, niestety obowiązu­
jące przepisy znacznie . utrudniają roz­
mowy. Niemniej pacjenci wychodzą od 
nas zadowoleni . Realizujemy 80 % re­
cept. Przy ty_m ludzie traktowani są 
przez personel niezwykle uprzejmie . Są 
uśmiechy, dobre słowo, � informacja 
o najbliższej dostawie leków.

- Brzmi to jak w bajce.
.W.R.: - Dlaczego? Przecież to nor­

malny stan rzeczy. A stało się to za 
· sprawą władz miasta. Dzięki nim · nie
. zostaliśmy na lodzie. Szczególne słowa
podzięki chciałbym skierować do pana
Krzysztofa Niewiary. Doprawdy,wfo\e 
mu zawdzięczamy. ..,_ 

- Dziękuję za rozmowę i życzę po­
wodzenia. 

Daniel WEIMER 

P.S. Funkcjonowanie apteki bez te­
lefonu zakrawa na nieporozumienie. 

(d-w) 



P rzyązedł do redakcji z prośbą o po­
moc mieszkaniec kamienicy przy 

ul. Konarskiego w Nowym Sączu. 
� - Od wielu lat interweniujemy u władz 

miejskich w sprawie naszej ulicy i domów 
- mówi. - Niestety, zawsze jesteśmy
odprawiani z kwitkiem. Prezydenci czy
kierownicy po wysłuchaniu naszych skrg
rozkładają bazradnie ręce twierdząc, że
nic nie mogą wskórać, bo nie ma pienię­
dzy. Tymczasem my żyjemy przy ulicy
Konarskiego w. strasznych warunkach. 
Ulica jest dwukierunkowa, zlokalizowa­
no tu tajezdnię autobusów WPK i płatny 
parking. Bramy naszych kamienic służą 
wielu podróżnym za WC. Chcieliśmy 
założyć domofony, ale nie 1:1zyskaliśmy 

·na to.zgody. Chcemy, żeby ktoś wreszcie
podjął decyzję o „odciążeniu" ulicy Ko­

narskiego. Pytamy - czy rzeczywiście
musi być ona dwukierunkowa? Czy np.

. autobus nr 24 IJie może zatrzymywać sie
przy placu Oftrońców Narwiku? Jeżeli
władzom nie zależy na ludziach, to niech
zlitują sie nad drzewami na plantach,
które od ciągłych wyziewów spalin mar-

- .nieją w oczach ... Jeżeli tym prasowym
apelem nic nie zdziałamy przestanę wie­
rzyć w dobre intencje przedstawicieli
naszych władz miejskich, których nieda­
wno temu sam wybieralem ... (B.)

*** K olekcjoner telewizorów. Prawdzi­
wym rekordzistą w testowaniu te­

lewizorów (w skali kraju) jest zapewne 
pan Stanisław Migacz z Nowego Sącza. 
Zakupując w firmie Quatro w połowie 
lipca telewizor Samsung nie spodziewał 
się, że po paru dniach będzie musiał go 
jako zepsuty oddać i otrzymać kolejny. 
Firma jest solidna, bo od ręki daje 
klientowi nowe telewizory. Niemniej 
-pan Stanisław pyta nas, jak to długo
potrwa. Z przykrością odpowiadamy, 
że nie wiemy. (Z) 

*** J ak to bywa w galanterii. W jednym 
z zakładów galanteryjnych, powie­

dzmy nie met.alowych pracowała młoda 
osoba o i.inieniu Anna. Zakład jak 

, przystało na dzisiejszą modę nie był 
bynajmniej państwowy. Rządziła nim , 
osoba prywatna czyli szef. Jak to mó­
wią w Ameryce� boss. Młoda osóbka 
będąc na zwolnieniu lekarskim otrzy-
�ała od bossa polecenie przystąpienia 

do pracy choćby na dwie godziny. Szef 
podejrzewając jakoweś kombinacje ze 
zwolnieniem lekarskim dając polecenie 
służbowe użył słów uważanych powsze­
chnie za obrazliwe, po czym wymierzył 
sprawiedliwość kobiecie- siarczystym 
policzkiem. Bynajmniej· nie wyparł się 
tego mówiąc naszemu maglowemu re­
porterowi, że istotnie można to tak 
nazwać, iż uderzyłem po raz pierwszy 

·-w życiu kobietę. Co więcej, nawet z męż­
czyznami się nie pojedynkowa/em . .
W obronie uciśnionej (uderzonej) sta­
nęła rodzona matka, która powiedzia­
ła, że w tej sprawie nie popuści. Stosow­
ne pisma poszły do Cechu i Wojewódz­
kiego Inspektoratu Pracy. Morał: na­
wet w galanterii należy się zachowywać 
z gafonterią. Jeśli się nie pogodzą będą
procesy! (k) , 

. 1
- _

*** k ( e?!l ·i.... K omisji ds. nazewnictwa ulic nowo­
sądeckich polecamy. Kiedyś była 

w Nowym Sączu ulica Naściszowska. 
Obecnie wydatkowano pewne kwoty 
na emaliowane tablice z nazwami ulic. 
Co się okazało, że przy posesji nr 79 
przy dawnej ulicy Naściszowskiej nowa 
nazwa brzmi- ul. Nściszowska. Podo-
i bne kłopoty językowe miał autor tab­

licy z ulicą Hugona Kołłątaja pisząc 
krótko: ulica Hugo Kołłątaja. Mów mi 
Hugo? (X) 

*'** 
- Jak chłop wódki nie pije, jak baby 

nie bije to się nazywa -- Dupa lala
twierdzi 85-letni Jan Ruszkowicz. 

(A) 

*** 
, c zarna Lista komendanta Lippy.

Tradycyjnie plac targowy przy 
ulicy Krańcowej. Skoro fekalia wyle­
wały się r, tamtejszych'wychodków mą­
dra głowa dószła do wniosku, że należy 
metalowe driwi zaspawać. Problem 
z głowy? (J) 

*** B iała lista komendanta Lippy. 
Godne pochwały są posesje, wo­

kół których panuje ład i porządek. 
Chwalimy właścicieli budynków przy 
ulicy Kochanowskiego 56, Manifestu 
Lipcowego 9, Brodowskiej 8, Kurierów 
Sądeckich 9, Paderewskieg,o 35. (W)

Gł.OS SĄD�CKI 

*** 
N areszcie jak w Europie. Z dniem 22 

lipca. Straż Miejska przekształciła 
się w Policję Municypalną .. Pełna na­
zwa obecnie brzmi: Strat, Miejska
- Policja Municypalna. Od _tej chwili
policjanci z tej służby uzbrojeni zostali
w pistolety, pałki gumowe, kajdanki
i środki ol:?_ezwładniając_e. Przy zwięk­
szońej obsadzie - osobowej strażnicy
miejscy pełnić będą całodobową służbę.
Ponadto odziany w' mundury w stylu 
angielśkim każdy z nich będzie nosił
numer identyfikacyjny. Według wstęp­
nych opinii nie będą n'awoływali jak to
było przed wojną: już .dziesiąta na ze­
garze, gaście światła gospodarze. (A)

O, cholera! - zaklął szpetnie in­
spektor Lipka. - Gdzie są te zwłoki? 

Przeszukali wszystkie okoliczne ko­
sze na śmieci, klatki schodowe i zaka­
marki. Trup wsiąkł, jak kamień w wo­
dę. 

O świcie rozpoczęto przesłuchanie 
mieszkańców domu. Nikt nic nie wi­
dział, nie słyszał. Jedynie. zgłaszający 
wypadek, Tomasz B., przysięgał, za­
-klinając się na wszyskie świętości, że 
· zn'ntsakrowane zwłoki -młodego - męż­
czyzny nie były wymysłem jego bujnej 
fantazji; ale _rzeczywistością. 

t{iedy granatowy l?olicyjny ,,polo­
nez" szykował się już do odjazdu, przed 
samą jego maską pojawiła się kobieta 
w więcej niż średnim wieku. -Panowie 
czegoś szukają? - zapytała z głupia 
frant. - Bo te zwłoki, to wyniosło dwóch 
kwadrans _przed waszym przyjazdem. 
Nawet się za bardzo nie kryli, tylko 
zapakowali go w dywan, a nogi sterczały 
- w czerwonych skarpetach, a może
w fioletowych ... Nie pamiętam.

Policjanci jeszcze raz przyjrzeli się 
kałuży zakrzepłej ,:;krwi. Trup musiał 
tutaj być ... 

(CDN) 

Litery z kratek oznaczonych punk­
tami, czytane rzędami poziomymi, 
utworzą rozwiązanie. 

POZIOMO: 
3 - ubóstwo 
8 - grecka nimfa źródeł i rzek 
9 - mnóstwo, masa 

1 O - twarzyczka 
·11 -lotnisko ·pod Krakowem
12 -maść, która ukoi ból 
13 - kwiat -symbof niewinności 
16 - frakcja 
19 - imię autorki wielu kryminałów 
22 -szkarłat 
23 -- ugoda spadkobierców, podział 
24 - ... Zdrój, uzdrowisko w Kot-

linie Kłodzkiej 
25-szpital przy Akademii Medycz-

nej 
26 - płynność w mowie 
29 - zimowa przejażdżka saniami 
32 - wolne stanowisko pracy 
35 -chęć, pragnienie 
36- działo
37 -twórca magicznej kostki
38 -pośpieszny lub ekspresowy
39 - piórka wokół oczu sowy
40 - dusznica

LE TNIE MANEWRY NA WODZIE 

.... :, 

W tej cenie 64 'mln 67 mln 

SKODY FAVORIT 135L, 13aLI 

Nr 24 (47) 

PIONOWO: 
- I - karczma, go§poda

2 - aminokwas egzogenny wystę-
pujący w białkach zwierzęcych 

3 - słynna wieża 
4 - wygnaniec, banita
5 - zatoka Morza Czerwonego
6 - znawca zwierzat 
7 -- bożodrzew 

14-członek największej sekty szyi-
tów, dwunastowiec 

15 -dawna nazwa kursywy 
16 � część roku szkolnego 
17 - Izabela, ukochana Wokuls-

kiegq' 
18 -- atrybut aktora 
19 - książka z mapami 
20 -zimnokrwisty koń pociągowy 
21· -- spina pęknięcie w murze 
27 -służy do czyszczenia lufy kara-
. binu 
28 -można nimi klasnąć 
30 - oqrączka u spodu kolumny,

torus -
31 -charakter 
32 -część ust 
33 -- wierzchnie okrycie, rodzaj sur­

duta 
34 --'- cennik 

,,STANKOS" 

·O
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